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' powód do rozpaczy
I’ czy do zaslanowienia się 
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! Przed trójmecznm
; polska — CSR 
i Rumunia
1 STR. 5

: o niektórych 
hrakaoh naszych

Reprezentacja 
I jej trener

-

Bem, Siekiera i Lehrinan walczą o pilke w czasie meczu.......... ....... . ■■ ....... , .. ................  pił­
karskiego reprezentacji młodzieżowych Polski i NRD, zakon-

czonego wynikiem nierozstrzygniętym 1:1
Fot. CAF

Rrprrzcnlacin polskich juniorów, która wygrała z kolegami z NRD 3:1. 
Nowak. Mainka, Monlca, Kawula, Szymczyk, Nieroba, Feliks, Gadecki, 

Dzierżą

Stoją 
Lcntncr,

(od lewej): 
Drożdziok,
For. CAF

PRZE G Ł A, O Walkowiak

SPORTOWY ponownie
liderem

Tour de France
ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH i

I PARYŻ, 21.7. (tel. wl.). XVII 
'etap Tour de France Cap
I Turyn długości 234 km wygrał 
; De Fihpis (Włochy). 2. OckersNr 88 (1212) Warszawa, środa 25 lipca 1956 r. Cena 50 gr.

Dobni II klasa europejska w Sopocie

Francuzi, Czechosłowacy, Węgrzy i gospodarze

NADAJĄ TON
Międzynarodowym Tenisowym Mistrzostwom Polski
SOPOT, 24.7. (tel. wi.). Po dwuletniej przerwie korty so- 

pockie oglądają znowu duży turniej międzynarodowy. Zagra- | 
nica przysłała do nas może nie swych najlepszych graczy, ale I 
dobre drugie „garnitury", wśród których nie brak zarówno mi- i 
strzów krajowych jak 1 renomowanych tenisistów w skali -u-1 
ropejskiej (Perreau — Saussine. Adam. Krcjcik i inri). W tur­
nieju sopockim z zagranicznych gości startują: NRD — Stahl- : 
berg, Zanger, Herrmann Wild; Jugosławia — Pleeevir. Pamjn- 
tovic, Nicolie. Crnadac; Francja — Perrau — Saussine. Ker- 
wadec, Seghers: Węgry— Adam. Szikorsky. Gułays. Zrntas. 
Peterdy. Brossman: CSR — Krejcik. Benda. Sikory. Gavdikova. 
Dvorackova; Rumunia — Visiru, SereMer. Bardan. Ponowi.' 
Namian; Dania — Hojberg. Gultzgart, Nielsen. Finlandia: Nyy- 
ssoenen, Ahlberg.
Nazwiska traczy polskich poda | 
llśniy już w Przeglądzie Spor*o 
•m. Łącznie hierne udział w iur |

utalentowanym tenisista CSR Ben

w odnlc/ek.

dą.
Niespodzianką 

dla nich samven
pierw

i (Belgia):- 3 Bauvin ((Francja), 4. 
I Nanciri: (Wiochy). 5; Walkowiak
(Franeja Pn. Wsch. Śr.)

XVII etap Turyn — Grenoble* 
| długości 250 km prowadz.il m. 
t m. pr^eż dwa. szczyty. ,o .wy-so- 
I kości ponad 2.000 m — Mont 
; Cornis (2083) i La Croix de Fer 
i (2087 m). Pierwszy byl Gaul
(Luksemburg) 8.14.U,
Ockers — 8.17.33. 3. Nancini — 
3.21.40, 4. Bahamontes (Hiszpa­
nia) i 5.- Walkowiak w tym Sa- 
mym. czasie.

Po XVIII etapach w klasyfb
kacji ogólnej na ćzolo wyszedł’

2. Wagmans-znów Walkowiak. 
(Holandia) o 3.42 
Bauvin — 3.56.

Niezależnie od

do lidera 3.

ostatecznych
wyników Touru, postawa Wal- 

I kowiaka stanowi największą 
I sensację tegorocznego wyścigu.

Silny 
skład 
nystawiajq 
Czechosłowacy 

ia trójmecz

mimo ot

przecral 
setach.

zap*»« ne również 
bvło wyelinnno

spotkał ua-zą i turnieju niemal r-si—«... .tn . nj|<cv/ rumuńskich.sopocką znajomą Czechowie 
Ga jdzlkova. która skróciła

. . .. . _ pra AcJnpg
flobnie uczestniczyła w turnieju 

charakterze v idza Dopie­
rano spodziewany ic»t 

di\ ó-h DniiczYków Woj 
<iul 1 zaearta Znana nam 
aniM Polska — Dania — 
psi już w Sopocie.

poniedziałek
niespodzianek. z kin

tek stanowi 
•ięstv ie na 
kim spotka

lystkrch zawml- 
" Jedym wyją- 
który po

■/ Wegrem Szik
«kym. * Trener ruirunVki p. Ra 
mrsiał przrgk da. <ie km 3:1

ra Bardana 
przy czym t- 
la<- lakleis r 
pełnie n-emio

Na mian

i-ych możli«o<ci
Z polskich c»a 
•ąnri sp^ał sią

craly crtibo pon

mosiy MixH niebpunr.iauRA. z k''1 i i-.l...__ i.-..
I r/ch ita iwIoU «zą I najmilszą rha ' ” uczr.K • ktor v d'- - 
! nas lv lo ciężko w' w alrzont* zwy- pil dp wah-i z dr u- 
I ('listwo Pinuw^kIngo rrWKSi nad ; landu graczem d

J Nvys$oenen?m.
równorzędnej 
honorowo i trzech

Kopczyński zwycięzcą
w międzynarodowym turnieju na żużlu

inny nasz młody cracz. Nnwak 
rnkaw?ł spotkani » z Fikm skym 
że srać go na zupełnie niezła cre

Fragment defilady sportowców podczas uroczystości otwarcia Stadionu śląskiegoFol CAF

I Pierwszerini -i.i r ;
z czołowych praczy weaier ,

pkt., Bonin — o pkt. ‘
Do najciekawszych należał wyś- ’

dnia osiągnął; pozostał
Szwed Fnrsherg w 1 wyścigu — • • uniach

konkurencje

Spartakiady
bodów

’nbnip do Charkowa (220

BYDGOSZCZ,

Ylanena
Hanscna (Nnrwccia) i Boni-

(Polska) spowodowały nic
Mali-

juniorów

100 m

KllCfTH

-awodnlk

w.».:

Irólskok

Kupczyński.
siarkę

Dokończenie na str.

Kupczyński 
— Kamper — 
— Malinowski

8P.T. [ 
90.9.

r ?.KiĄ znany 
MnRer-Melazr

fekw maszyn

ode‘grali oni w zawodach żadnej

Zwycięzcą turnieju został Kup* 
czyń^ki/ który zdobył U pkt.. wy­
grywając 3 wyścigi a ulegając fiko

89.?. 
W.3

uiczne dale sic iei jednak we zna 
'-•i brak ruivm turnlelowrj.

Pierwsza rakieta
najomyic mimo s’

wskiemu. Dalsze miejsca zajeb: 
Malinowski — 10 pkt.. 3. Kapała ; mnn^truiar

doskonale dysponowanemu

UO.B,. Kynos ((0.9): 
- foko) c.lJ.t). Oaborlk 
w ni _ Kiibceck (50.5'

le^e. mocny 
'operamini u niezapr7ec7aina 
ke faleniu i rM«konały rc- 
przy siatce, zdobył sztur 
sympatie publiczności Łysa

In-'- w dwóch pierwszych spotka 
niach zdeklasował swych, dość 
■reszta slahrch przeciwników

Ogółem 1

ni

Mielniczak. VIfi
ForsberR.

T. Polak

Świetny żużlowiec sz.wedzki Erlksson zdobywca Pucharu GKK1

Dobrze pojechał

Wcl Merta LENINGRAD 24.7 (tcL wt.) W dal-

km

wycofa*(..tany

Kamper. 
Forsberg. 
Pajart.

•a Leningradem 
:p na- ktńrel u 
o^beda siM tre

as.s.
89.0.

TI — Kapała — 
— Kapała —

V ognikowi mozhworoi odro 
ani na sekundo. Polacy pn-

' tej walce pokonał Forsberga oraz 
emocjonujący pojedynek Mahnow

| ski — Kupczyński w wyścigu .X 
Najsłabiej z Pniaków wypadł Po-

wał. niestety mnsial

ninni W niRi^ । <obote rozegram 
zostana zawody Trasa jest laidzr 
t^hm szczecinie w. jcrhnm

Kapała. VI — Kupczynski 
lianspn. \'H — westerbers

•«"te; MM.|ei

bicjl. wobec czego kierownictwo 
ekipy polskiej wymieniło go na re 
zerwoweco Mielniczaka. który zdo-

y dysku
^,7-. <te'- wtj.

■'łCpti 1 e?.f>r ,n„u..

! — 8 pkt.. 4. Kamper -(Austria) —
। pkt.. V R. Forsberg (Szwecja» —
1 pkt., fi. SzwrndrowskL 7. W><tev 

. Świtała - 
nil - s pkt 
- pkt.. 11

PRAGA, 24,7. (tel. wł.).
dniach 28—29 bm. rożpocznie się 
M Madinnl? Armii Czerwonej w 
fradze lekkoatletyczny trójmiu z 
^miriizy reprezentacjami iunhv 
rów Polski — Rumund - CSR.

A oto skład drużyny-.CSR: 
lunlorry; (w nawiasach najlepsze

1^1.611 rod ni — Machac (1:59 81 
Jirlck (2:ool; 1.500 p, _ ouycmi, 
1'OHl llcllnilch ( I 10': 3 000 ni — 
z’klak (9.101. ZapletHl (OJll: 110' 
m.P| — lloufel: .((.(.Bi. Sabotii 
IIS.OOi; 200 n, p| _ .Honrek (2H.lv 
'«'ra 127.7) 1..-,00 m i prz. - Eff-' 
""■r < 1:89.6, Krnnpa .(1:43.0):,

"J"!ż — Malejka (200), ValcnUV 
<186): w lia) _- HieHcO (873,; SI,'.'-

łyczka Tninasek Cł.HOi'

wtorek m i cd z yuai o ri o uy 
dualny turniej zużloy 
z a w o d n i k o w S z w e e j i,

Kulich

'!’”cp _ Vojlr|< (-hL62).t'1^ 
'(■W), mini - Kunst’(58.00).7Ce,

(W..I0,; ; :
' (00 1,1 _ Kynoś. MńćhPk.

Tlkaisiu. .( y 400 ni - 
, 1- Kubccek. Kueeua, Stulskal. 
lunlorlth 100 m _

Posplstiova (12,4). '200 m 
^.blolzova (45.5,. PisplsUov‘i 
•V'J: 600 m - Kropncovn ((:42.4). 
'toi.'0'" ‘.l:4:,'8l: R0 m P>- -

n'-A"JZ ~ v°bnrUova (1551,, Sir- 
dAl - UudeeKn-.

’w«i. Havlovcown (52-ti. kula
ni ,'oborHova (13.98). Cerna

V°bor(lova, (4,7.68 
os,:csel’' - Pl?’

4 X (On '-’1 Pcudka (:15.7, 
lilova° v?„7 Scluis,9rova. PospV

• 'orllchova. Stdlzova- (48.5.

F. Choutka

o w„©o

Szwendrowski.

— 88.5. Kopczyński. XI — Szw< 
drowskl — 87.9. R. Świtała. XII
Malinow ski
XIII — Malinowski — 88.9. Pajari.

cii’ stary wyga 7 oryginalnym 
przywodzącym na myśl Pżincis 
^h^ua krojem wgsów. Seghers 
która rnamv 7 jej niedawnego po 
bym w po|«ee. to ie«t trójką w 
dobrvm tenisowym ratunku. rozpoczęte

MOSKWA. 24.7. (tel. wl.). Kola- 
» i siatkarze pierwsi rozpou/Hi 
Ikę o tytuły mistrzów Sparia-

| kiady Narodów ZSRR I mistrzów 
''•'iazku Radzieckiego.

Kolarze u dniu 19 bm rozpn- 
(•oczny wyścig szosowy na 
loskwa — Charków — KI- 
Mińsk — Moskwa. Do *al- 
•asle długości ponad 2500 

i statieln 108 najlepszych *zo- 
vców reprezentujących w zespo­
li wszystkie republiki związko- 
oraz Moskwę i Leningrad. Już 
pierwszych etapach koszulka 

era zmieniała sir codziennie. 1

Ma*

Hermann (NRD) prowadzi bieg na 1500 m. który wjgral w do­
skonałym czasie 3:11,5

... ponad -10 km na godz.). 
j Mieszkańcy Charkowa zgotowali 
' wielka owacje swojemu ziomkowi. 
; Liderem po czterech etapach lest’ 
: reprezentant Moskwy — Kolcdow. 
( 'V poniedziałek kolarze mieli w

Fot. CAF . cek 
Na

•restartowali do Pohawy. 
boiskach Moskwy nailmsze

Nasze
„Słonki

; zespoły ZSRR roprozoniu lace 
wszystkie republiki oraz Moskwę 
i Leningrad rnznoczelv pierwsze
eliminacje w siatkówce:

W drodze do Moskwy jcsi wicl- 
■ ka sztafeta gwiaździsta która 

mierna trasami zdaża do stolicy
i ZSRR naidah

•*rain Rad z Dalekiego
zakątków 
Wschodu.

Henek 
w Leningradzie

i szvm Ciągu —--•••-• .wodów motocyklowych . odbjly sic | 
w poniedziałek wyściel'w ka . l-o.> 
250 350 i 500 ccm- W ■

i vacii" stariounll I*'1 Henek ł "J?_ i 
I -Irimlcrz 'zarlc Żarn? po 

prov.a-lzenie ob.t;il berek «'f 
-iruaim okraa-ni" wyprzco-' > *■ 
Pzecboslowak Cizek Obal ci za

I wodnicy do<ć znac-nle " yprzedzni 
i na mecie pn^ostab-ch

tów Cisek na Jawie 500 uzyskał 
na lOO-oilrm^tcawej trasie
57.12 105.35 I.m/codz.) wyprzedza- 
l?c Heńka o 15 sck. Szacie I"? na 
mori? eiwicrrkdl. r.e ieco Mini.

la <|p maszyna. Zwyciężył Jugoslo 
wlanin Popovir. na maszynie juqo 
słowiańskie! Pucń-Tomos vr czasie 
j 03 17 przed Czeehosłowakami 
Loutką i Klimtem (obaj na CZ. z 
tym, że Loutka jechał na 175-ce).

W kat. 125 zwyciężył Cenc (Ju- 
nos‘awiai 1.12 16 a w kat. 350 ccrr 
Fin Makincn. Polacy w tych katc 
noriach nic <tartownU

______ .1. iwIK-mv na. lt-nsir mn

bez powodzenia
w mistrzostwach

Svberli. brednie! Az.H .Zakaukazia 
i niosą pałeczki szta’ctowe bloca- 
I cze. jeżdżer. kolarze motocykli*- 
I ci. W ubiccła niedziele szta*ria 

ze ^rodnie! Azji dotarła do stolicy 
I 1’zbckistanu — Taszkentu. W do- 
i rychczasow ri drodze sztafeta ta 
przebyła. «lynną pustynie Kara 

i Kum oraz' gmw Tian Szah I Pa- 
i miru. W dniu otwarcia Spartakia* 
: dr, 5 sierpnia wszystkie sztafety

^notkala Moskwie

Europy

ZADAR, 24.7. (tel. wl.). Czołowi 
>cglarze . 11 krajów roz.egrah dal­
sze biegi w regatach o tylni mis­
trza Europy w klasie ..Słonka". 
Załoga polska Tazbir — MichalsM 
nic odniosła w nich większych 
sukcesów 'zajmując 'dalsze tniej-
sca Po wy.ścicadi Pol- 

:ic na 7 miel-
scu Punktacja mistrzostw urzed 
stawią sit,- w lej chwili- następ :ją

; nowym wleMrn stndlnnlr na Luz- 
nP-ąrh edzi® najlepsi sportowcy 
radzlercv obchodzić będą swoje 
największe śwlelo.

Boysen

na 800 m
SZTOKHOLM. Norweg 

startował w Gaevle \
Boysen

»1™°-10»aekl Kareł,..6a ij ('; i? 'loskonaiy « yuik 
rnK '''Loca„ , 0 1 c™ eorzel ot) &' kwopy z ubiegi «o 

na'-01:1' '^st trzecim 
ba swlede.

no pierwszym okrążeniu.
kat. 250 rrm WlorMmlcrz

'.Pil DV wvcn;’ll -.11.- • > I' - •• • .
In w rozrządzie. nr”rh'mu Pnia­
kowi Stanisławowi Kanasowi zatar-

jan w crossie: hanas na w en™ 
FłW. Markowski na .la«1e 2o 
V Henek i Szarle na B.-.A. oOO.

, A. Kwiatkowski

Gremlowski podczas meczu Polska—NRD ustanowi! rekord Polski na 
* 18:51,6 min.

1500 m' wynikiem

Fot. CAF

co: 1. Włochy 
i’la — 138 :i 
XRF — 129 ■ 
Jugosławia — 
8., Finlandia — 
10. Anglia T- 
18.

Szwajcu-

5. Belgia — 12*1. 6.
77. - 7. Polska 56 

- .12. 9 ZSRR — 89.
25.' 11. Rumunia —

„ mitingu 
międzynarodowym uzyskując na 
800 m najlepszy tegoroczny wv- 
nik na śniecie M6.5' Do rekordu 
świata Moensa. zabrakło mu tv1ko 
0.8 sek' Na. tych: samveh zawo­
dach Fin Salsola^przebicgł 1500 m 
w doskonałym czasie 3.42 0 Jest 
to nowy rekord Finlandii | rów. 
meż najlepszy tegoroczny rezul­
tat na? świecie.

prowadz.il


Str. 2 PRZEGLĄD SPORTOWY

Powróćmy do najbardziej palącej sprawy
naszego sportu

Po klęsce pływaków w meczu z NRD

Powód do rozpaczy
RÓWNY miesiąc minął od । powinna była zająć tyle mlej- 

narady aktywu sportowe-! sca i czasu’
go zwołanej przez Centralną Wydaje się, że od pierwszego 
Radę Związków Zawodowych, do ostatniego dnia panowało w 
Ponieważ sprawa jest jeszcze' tej sprawie poważne nieporo- 
bardzo świeża, wszyscy dobrze l zumienie. Nikt przecież nie 
pamiętamy, iż łączyliśmy z nią j twierdzi, że należy żelazną 
wielkie nadzieje. Trudno było | miotłą wymieść wszystkich u- 
wprawdzie spodziewać się, że | rzędników i etatowych pracow- 
zapadną na niej wielkie de-1 rtików ruchu sportowego. Ta- 
cyzje, zmieniające z dnia na i kie postawienie sprawy było- 
dzień sytuację w naszym spor- ' by nonsensem, warto wspom- 
cie, a raczej, ściśle się wyra-, nieć, iż w wielu krajach o 
żając, w całym skompllkowa-' różnych ustrojach i struktu- 
nym organizmie kultury fi- i rach ekonomicznych aparat e-
kycznej, ale oczekiwaliśmy i tatowy 
cnacznie więcej, niż ona dała. ’---------

sportu zaczyna nie-

WALKA O BIURKA
Dla wielu obserwatorów na- 

rad.f szczególnie przykry był 
pewien objaw towarzyszący jej 
niemal od samego początku

■ znacznie wzrastać. Nie mogłoby 
zresztą być inaczej w erze ।
fantastycznego rozwoju sportu, 
w erze, w której zaczyna on 
obejmować już nie setki tysię­
cy, nie miliony, ale dziesiątki 
milionów ludzi. Ktoś musi

o tóttai oliBjii^ 
i rekordy 
wulczqstrzelcy
w Szczecinie

i Warszawie 5
j Polskil —10 sierpnia iś3fiLlS 

Hzczcclnlo a śrutowa1 SZHWlń. , W H
Bogaty program 1miinr-z»,,. 

1955' r. został tym razom ’1W I Hżony i dostosowanyVdo 5«» 
mu olimpijskiego.: ’ 00 ^lą

Na czoło strzelać ».
• konkurencjo z .karabinu 

nogo malokslibroweBO na in * 
• trow z 3 postaw, oraz 
; tak żwnny.meci ańKieliki A-I 100 metrów ' z pSfuwP, 

W grupie strzelali pWolS 
■ program obejmu o konkft 
: z pistolem dowolno») kalii.;' 
■ na 50 metrów do tnrciv 
. motrow do sylwetek. Ośobiji,? 
- pę przygotować., do ndstó 

świata stanowią strzelanin t H 
, blnu wojskowego l ,z |w'y 
. dowolnego -Joba na 300 nS 
, z. trzech postaw praż w ocenie h 
- dej postawy- osobno. NowoScl»- - 

strzelców polskich będzie kw; 
- rencja „skld", którą; wprow 

no po raz pierwszy obok Ftni 
nla śrutowego do 300 rzutW»

Mfstrzostwa są sprnwdzlaik 
naszych sil strzeleckich w „i 

l olimpijskim. Dla zrzeszeń tń-J 
wych są wielkim egzaminem , 
którym zawodniczki i żawjfc 
siedmiu pionów 1 zrzeszeń 
towych mają wykazać swaj k 

. złom umiejętności w porównaK 

. z wynikami zawodników zai|tń 
, nych do kadry narodowej, su. 
. ka wyborowa zgłoszona na A 

strzostwa zapowiada, że podń 
: icli będzie bardzo wysoki. 
; Czy padną nowe rekordy fol 

skl? Bardzo możliwe, choć z h» 
będzie trudniej. Kto zapyl, o w 

' wód, niech się dowie, że mijL 
sportu Bolesław Wasilewski 
WOW. na tegorocznych mlsir» 

; stwach Wojska Polskiego w Sa,, 
cinle ustanowił 8 nowych rtta 

’ dów Polski, z czego 3 z winili 
mi wyższymi od ottcjalnvci n 
kordów świata;

Trudno będzie więc na strzel 
1 kich mistrzostwach Polski poi» 
; rekordowe wyniki w strzelani» । 

karabtna dowolnego o centralna 
zapłonie na 300 m stojąc (363 pkt 

■ oraz z trzech postaw :(1126(1.¾ 
pkt) 1 niełatwiej w konktirendid 

■ karabinów małokalibrowych, h 
1 liber 22 na 50 m.
1 A otó obecne rekordy!

kbks 1 c stojąc Bolesław W, 
- sltewskl — 380 pkt

kbks 1 3 postawy Bolesław Wi 
sllewski — 1158 pkt '

kbks 5 c stojąc Bolesław ki 
sllewski — 362 pkt

i kbks 5 a leżąc Bolesław Will 
i lewskl — 392 pkt

kbks 5 3 postawy Bolesław Wa 
■ sllewski — 1134 pkt, oraz z w 
- stawy leżącej na 50 I 100 m

kbks 4 mecz angielski Boluln 
Wasilewski — 599/600 pkt.

Ale kto wie? Mistrz WastM 
lak wybitnie przyczyni! się i; 
podniesienia wysokiego poziom 
strzelectwa w całym kraju, li 
wyzwane do szlachetnej walki ei 
regi naszej strzeleckiej cr.dW- 
szykują się do zdobycia 5 W,i

czy do zastanowienia się?powinna być ograniczona do 
rozsądnych granic, do niezbęd­
nych stanowisk. A nie osiąg­
niemy tego utrzymując wiele 
kierowniczych ogniw życia 
sportowego, me osiągniemy te­
go polemiką, w której jedni 
czują się atakowani, a drudzy 
nie mogą tym niby atakowa­
nym wytłumaczyć, że Ich wy­
stąpienia nie są powodowane 
żadną złośliwością, ani nieżycz­
liwością.

ANGIELSCY OGRODNICY
I dlatego często polemiki na 

tematy sportowe przeradzają 
się w ostre utarczki słowne, 
stają się terenem niewybred­
nych ataków i insynuacji. O- 
sobiście doszukuję się przy­
czyn takiego stanu rzeczy ,v 
braku krytycznej analizy po­
przedzającej każdą szerszą na-Jak sobie przypominamy, na; przecież poświęcać luzujm ■ , -• -

sprawom organizacyjnym cały I .,1)- ...... ,
dzień, musi Jedynie i wyłącz-1 Nie Jest tutaj bez winy pra- 

■ । sa. a także, może nawet przede
naradzie byliśmy świadkami 
walki o biurka, bronione z pn- 
święcenicm godn-m lepszej 
sprawy przez wielu pracowni­
ków etatowych.

Dziwna to zresztą była
brona, bowiem chwilami prze­
radzała się w atak na tych, 
którzy twierdzili, iż nadmierna 
biurokracja w sporcie jest jed­
ną z najpoważ.niijszych przy­
czyn bardzo powolnego rozwo­
ju masowego wychowania fi­
zycznego. sportu rekreacyjnego 
lip. — co jest przecież prawdą I 
niezbitą. j

Czy istotnie walka o biurka

Eliminacje
olimpijskie
szachistów

różnym

nie poświecić się pracy na ni
wie sportowej. Ważne jest jed-' wszystkim, nasze pismo. Przy- 
nak, bv armia tych „ktos-iów" stępujemy często do prób roz- 

■ ' ’ stosunku od- I wdania wielu zagadnień, do-
proporojonainym do I pasamy się zmian i reform, 
r nia mmar tviwnsrrnnnip

o- 1 nie wzrastała w
wrotnie 
wzrostu 
zycznej

i rozwoju kultury fi- 
w danym społeczen-

nie mając wielostronnie na­
świetlonej sytuacji, nie stara-

miesiąc do Szwecji, by w tym 
kraju przodującym w sporcie, 
a w rekreacyjnym szczególnie, 
zapoznać się z tamtejszymi bo­
gatymi doświadczeniami.

Inne grupy mają w podob­
nych- celach wyjechać do in­
nych krajów. Na pewno przy­
wiozą one interesujący ma­
teriał. Na pewno wiele z tych 
doświadczeń będzie można 
przenieść na - nasz teren. Ale 
nie od rzeczy chyba będzie, Je­
śli najpierw zrobimy to, co 
powinniśmy już dawno' zrobić, 
zapytać się mądrych i doświad-. 
czonych ludzi w kraju Co są­
dzą o formach sportu rekrea­
cyjnego, przystosowanych do 
naszych warunków i możliwoś­
ci, do naszej bazy materialnej.

Niestety, w naszych zrzesze­
niach nie było tych twórczych 
poszukiwań, bp co'tu dużo mó­
wić," nie wypełniały one i nie 
wypełniają podstawowych za­
dań, do których zc-staly powo­
łane. Nie propagują kultury fi­
zycznej wśród ludzi pracy. A 
ktoś to musi robić — sport 
związkowy przede wszystkim.

RleW Lądku Zdrolu rozpoczęły 
eliminacje przedolimpijskie w sza­
chach. W turnieju który ma wjło- 
nP drużynę reprezentacyjną w
składzie sześcioosobowym (w tym 
dwóch rezerwowych» blerze udział 
10 szachistów Z uprawnionych dn 
grv w turnieju nio mogli wziąć 
ihlziahi Pytlnkowskl 1 Lhmann- 
wkz, w miejsce których zostali 
dopuszczeni Sznplro I Solecki. Nie­
stety. turniej jak do te) pory nie 
spełnia swego zadania. Dzieje r.łę 
tak jak przewidywał A. Karuków* 
skl w swolrń artykule w ..Prze­
glądzie Sportowi m“ na temat ell 
rninacjl przedolimpijskich. Wobec 
tego, że <;zóst?- z eliminacji Jedzie 
na Olimpiado, praktycznie wystar 
czy wszystkie partie- zremisować, 
abv ten cel osiągnąć. Nie ma więc 
co* sie dziwić zawodnikom, że gra­
ją ..taktycznie*' na remis.

W hirnie|u rozegrano Już US 
partii z których 23 zakończyło sic

Stan tabeli po VII rundzie:

blin* po 4,.5 pkt 3. Ploter wai 
4 r’<’- 4 H. Dworzyńskl (W-m
Łuczvn6wie?. (Szczecin > I Szapiro 
(łńcL.) po 3 5 pkL. 7-0 Balcarek 
(St ur^di. «'niot (Szcz.1 I Solecki 
(W-wa» po 3 pkt 10. Dzlectołowski
(Cdiwleci 2.5 pkt.

S. W.

List do redakcji

Nikt nie chce spalić wszyst­
kich biurek zajętych przez c- 
tatowych pracowników sportu, 
ale wszyscy chętnie myślimy o 
tym. by drzewo przeznaczone 
na ten pożyteczny sprzęt mo­
gło być użyte na inne, bardziej 
pilne potrzeby.

Jest w naszym aparacie wie­
lu świetnych ludzi, znakomi­
tych znawców zagadnień spor­
towych, szanowanych wycho­
wawców całych pokoleń spor­
towców, organizatorów o wiel­
kiej klasie. Jest także wielu 
młodych ludzi, którzy pilnie

jąc się rwać drzewa od korzeni, 
a jedynie’ ograniczając się do 
upiększającego formowania ko­
rony systemem ogrodnika w 
angielskim parku.

Mniej więcej
grodników 
uczestnicy

takich o-
„zatrudniali się“ 
narady w CRZZ.

Kilka ogólnych sformułowań na 
temat wychowania fizycznego 
w zakładach pracy, zbożne ży-
czenia, 
zajęły 
dłuższe 
GKKF

aby kulturą fizyczną
się rady 
wywody

zakładowe,
na

itp. itp. nie mogą
przyczynić zdecydowanie

temat
1 się 

do

uczą się kierowania ..yciem
sportowym.

Nie można przy tym zapomi­
nać, iż te posady w sporcie 
nie są takie lukratywne, że 
pensje nie są znów takie do 
pozazdroszczenia. Wielu ofiar­
nych działaczy na pewno za­
robiłoby więcej w przemyśle, 
niż na posadach, które zajmują 
im wiele godzin pracy, na 
których nie liczy się nadgodzin, 
gdzie często spotykają się z 
gorzką krytyką. Gdybyśmy nie 
oddali sprawiedliwości tym
działaczom, popełnilibyśmy
wielki błąd, zrobilibyśmy 
niepowetowaną krzywdę.

Jest 
lu ludzi

jednak także

im

wie-
przypadkowych, któ-

rzy bez żalu mogą pracować 
w „Młynach państwowych", lub 
w administracji „Przychodni 
Otwartych", ludzi, którym w 
zasadzie obojętne jest gdzie 
pracują.

Ale to wszystko w niczym 
nie zmienia naszego stanowi­
ska, iż kierowanie sportem po­
winno w jak największej mie­
rze przechodzić w ręce aktywu 
społecznego, że ilość etatów

Bezduszność czy praworządność
- oto jest pytanie?
L

tST mgr Nosklewtczs do r«- 
iiakcji pt „LłS tyli.© bezdusz

bport. dnia

oparty

•j w sprawie normo 
gl lal prary trenerów 
ua niez.nHjomo^ci ist­

P‘
ni konkretnych sca^ti 
'Wliczenie im stażu ou uat;

Uogólniając. ZSK Jest za spra 
wledhwym rozwiązywaniem uaż 
dej konkretnej sprawy, ale. nie bę­
dzie się godzi! z liberalizmem w 
płacach > matactwem.

Pocieszające w tym lifcie Jesi 
tylko to. ie autor nie jest u tjch 

i sprawach bezpośrednio zalntere- 
! sowany. gdyt ma najwyższe
j nory trenerskie I stawkę — 
i tłocznie cltatego. te ZSK rąk «

tac ogłoszony i.rzyuo 
M' H~i rze^odniczące

nie maczał.

7. <irUA 10.r a

lai u za»oi>zle U i-uet śkltn. Lane 
OiinoMiie w;sługi lat winien usta ; 
lk- właściwy WwM- na podstawie 
prze.>ln,.un;ch przez trenera do 
Kutuenlow | zaświadczeń.

A więc Intencją ZSK było 
uwzględnienie wysługi lat w „,a 
jesuicie prawa, a nie na poilsta 
wie w lilznnlsię petentów. Nagmln 
nc są w;.piuiki, ze ludzie uważają 
się .-.a trenerów niemal od same 
gu urodzenia a już na pewno od 
c..„ś.i upraw lama oso.d.,cie aanej 
a; se.. pitny.

zajmowanie się Jakąś dyscypll- 
nr, sportu wcale nie jest jei.no- 
zi.aiL.ue ż pracą u enerską I la

:cd

c zustall — jogo zdaniem — 
ałaiuienl i są uiattn-iamie po

yuu/enl Nie u 
lypadnl odwrotne. Sprawdzulś

ner.ni glmnn.stjKl w Warszawie i 
»>zjsey pocierają 10—3u proc 
"heej. niż nu się należ). Siu;:., .u,, 
na .., i.s„um| 1 Szczegółami, jeśli 
nur. NosMewicz u.leć r.on

uiaiurial । pHirx.ec na aja
JMetn u.aalHcza w * ~«san o

u ladomo. że ZSK
pr;.y »er; duacjl trenerów ople 
r.il się na wnioskach bel.cjl spoi 
tov.xcn Je.-,ll w tym okresie :>ek 
cje kwuli. Iłowały kogoś na pod 
sińwie ootychczasuwej prac, na 
ticueia klasy II (a nie 1). to lo 
glczną tego konsekwencją Jest li 
c.enle potrzebnych do awansu 5 
lat od czasu nadania trenera li 
kl przez Przewodniczącego GKKF 
bo v. łaśnie za dorobek przeszło­
ści dostał lytnł bez żadnych egza 
minow. Ta sprawa Jest również 
motywem nacisku na ZSK.

Ko. pairując płace I -pragmaty­
kę trenersną na tle ogolnókrńjo

...I OD SWOICH
Mamy w kraju wielu wybit­

nych pedagogów, organizato­
rów życia sportowego w okre­
sach międzywojennym i powo-
jennym 
którzy

ofiarnych 
budowali

działaczy, 
pierwsze

skromne, w miarę istniejących 
możliwości zręby tego, co moż­
na nazwać sportem wypoczyn-
kowym 
mas.

dla najszerszycii

Do tych doświadczonych lu­
dzi, będących .niejednokrotnie 
weteranami fruchu sportowego 
na ziemiach polskich, postano-

krzepiących zmian w naszym 
sporcie.

Wiele jeszcze wody upłynie 
w Wiśle zanim pewne formy 
sportu rekreacyjnego, uprzy­
stępnione zostaną ludziom pra­
cy i młodzieży.

A przecież naprawdę przez 
dwanaście lat, w ciągu których 
zrobiliśmy tak dużo, w ciągu 
których zmieniliśmy model go­
spodarczy kraju, można także 
było opracować najrealniejszy 
plan stworzenia szerokim ma­
som możliwości atrakcyjnego i 
realnego korzystania z różnych 
form rozrywki sportowej.

UCZMY SIĘ OD INNYCH
Niestety, planu takiego nie 

ma. Słyszałem, Iż specjalna de­
legacja CRZZ ma pojechać na

wiła zwrócić redakcja
„Przeglądu Sportowego", aby
wypowiedzieli się na temat |
form uprawiania sportu rekre-; 
acyjnego. Sądzimy, iż t« wypo-! 
wiedzi stanowić będą cenny 
wkład w pracę, którą wcześ-
niej, później, a
wcześniej, tym lepiej,

czym 
musimy

podjąć, bo domaga się tego 
życie, domaga się coraz gwał­
towniej.

Nasi pływacy po przegranej z NRD. „Podobno nasi piłka*
rze lepiej pływali tej niedzieli od nas. a też przegrali'*... Ód le­
wej: Sambala, Zimny, Kłopotowski, Grcmlowskl i Tolkaczewski 

Rys. E. Ałaszewskl
Po każdych większych zawodach 

pływackich chwytam skwapliwie za
- , , , . । teczkę z komunikatami Sekcji Pły-

Będzie to chvba bardziej m-1 wania gkkf i porównuję., potó-
teresująca dyskusja, niż ta. 
która toczy się niestety dalej 
w trochę cichszej formie o 
biurka. A ile tych biurek trze-
ba w naszym sporcie, takie

wnuję założenia kalendarza sporto. 
wego Rady Trenerów, która ustą­
pią w nim zasadnicze okresy szko- 
en.a. z tym co pływacy pokazują 

nam na pływalniach. W pianie na 
miesiąc lip'ec pod rubryką — czo-
łówka,, / • j , ■ laK1Ł lówka, znajduję zdanie: „szkolenie

właśnie aysKUsje w końcowym szybkościowe, ewentualnie ndr.iał 
afekcie między innymi także w zawodach”. Tym jednym słowem 
oowinnv określić I ewentualn.e... można by wytłu*powinny oniebnc. maczyc wysoką przegraną pływa-

Jcrzy Zmarzllk | rów w Lipsku, gdyby nie to. Iż o

terminie meczu z NRD wiedziało 
od dawna prezydium Sekcji Pły­
wania, a co za tym Idzie 1 trene­
rzy wraz z zawodnikami.

Jeśli więc termin meczu kolido­
wał z planami szkoleniowymi, na­
leżało go odwołać, albo też tak 
przygotować zawodników, by nie 
dopuścić do takiej kompromitacji 
pływania, jaka nastąpiła w Lip 
situ. Myślę, ze władze pływackie 
poSwlecą chociaż jedno ze swych 
posiedzeń na przeanalizowanie wy­
niku całego meczu oraz poszczegól­
nych konkurencji i wyciągną odpo­
wiednie wnioski, których realizacja 
w stosunku do całego pływania, a 
nie tylko do olimpijczyków czy

blej, a jut beznadziejnie wypadli 
mężczyźni. Dlaczego? Przecież tyl. 
ko Pfeiffer mtat iddbry czas nn' IM 
grzb, 1.08,8. Schneider, .podobnie 
Jak Polacy, byt; słaby 1 zarówno 
w możliwościach Samball I Jaśkie­
wicza leżała z nim wygrana.

' 3 MINUTY - TO MAŁO,
Styl klasyczny - Od roku ubie­

głego nie widać : w tej konkuren­
cji większego postępu, Ani Kło­
potowski, ani Mach czy Boczkaja 
choćby w przybliżeniu nie repre­
zentują tego poziomu co niegdyś 
Petrusewicz i dlatego w najśmiel­
szych przypuszczeniach nie dawa­
liśmy im wygranej z Enkc czy 
Fritsche. Za to spodziewaliśmy się 
lepszej postawy * bardziej warto- 
śc.owego czasu od Jańklewiczowcj. 
W Lipsku okazało się, co Jest war­
te 3,02,3 na 200. m klas, — Poni­
żej 3 min, popłynęły trzy Niemki, 

Volgl. Schubert i Gelsler. Lep­
szy wynik od Jaśkiew.czowej miała 
jeszcze Elsen. To się nazywa dopie­
ro poziom czołówki 1 jej zaplecze!

Wreszcie motylek. — Na poziomie 
popłynął tylko Krieze, Pozostał’.: 
Kraftka, Klemlńska. Aluchna pły­
nęli daleko w tyle za zwycięskimi 
Niemcami. Uzyskane rezultaty sto 
Ją na bardzo niskim poziomie. Styl 
motylkowy jest bodaj jeszcze slab, 
szy, niż grzbietowy mężczyzn.
ZOSTALIŚMY BARDZO W TYLE

Króciutka charakterystyka każ­
dego stylu, nieomal każdej konku­
rencji pływackiej w meczu z NRD 
1 ocena poszczególnych reprezen­
tantów, aż nazbyt wyraźnie wska. 
zuje jak bardzo zostal.śmy w tyle 
za niemieckimi pływakami. A prze-. 
cleż‘ z reprezentacją NRD wygry­
waliśmy w konkurencjach męskich, 
nieznacznie ulegając w punktacji ó- 
gólnej, -

Moglibyśmy się jeszcze pocieszać, 
gdyby pozostali w kraju zawodnicy 
reprezentowali mniej więcej tę sa- 
mą klasę co pływacy startujący 
w Lipsku, Niestety, poza Raczyń­
skim l Petrusewlczem wśród ty­
sięcy zawodników nie ma pływaka 
czy pływaczki o poziomie Cedro. 
Klemiń&klej, czy Aluchny. Czy 
można więc mówić o szerokich u- 
talentowanych rezerwach, o piano.
wej prac;’ młodzieżą?

Czy przegrana z Niemcami jest 
klęską naszego pływania? Tak na 
razie mówić nie można. Jeden 
przegrany mecz nic może i nie po. 
winien przekreślać wszystkich wi­
docznych osiągnięć. Nie wolno za­
pominać o rezultatach pracy Grem- 
lowsklego. Gellner, Tołkaczewskte- 
go, Jaśklewtczowej. Milnikiel. Szul. 
cówny, Mroczkowskiego 1 wielu 
Innych, Lecz także nie wolno nam 
nie dostrzegać Istotnych słabości 
pływania. Faktem jest, że w tym ro­
ku nie ma jeszcze żadnych pod­
staw, by mówić o wzroście pozio­
mu pływania w stosunku do ubie­
głego.
W Przeglądzie nie lakierowaliśmy 

pływackiej rzeczywistości. Nie­
jednokrotnie apelowaliśmy do Sek­
cji Pływania i do trenerów, za­
chęcając ich do wypowiadania się 
na temat aktualnej sytuacji w na­
szym pływaniu. Słowa krytyki po-
zostawały bez echa, a

Dyrektor

Tołkaczewski I Mroczkowski po podwójnym sukcesie na 100 m. dow. podczas meczu z NRD

narodowej pozwoli na
.tworzenie silnej, wartościowej re­
prezentacji.

Ponieważ w meczu z NRD star­
towało nie cale plywaotwo polskie 
lecz tylko Jego wydzielona, najlep­
sza część — reprezentacja narodo­
wa. ograniczę się do mówienia tyl­
ko o czołowych zawodnikach. Na 
szerszą anal.zę pływania zaczeka 
my do mistrzostw Polaki

( —) mgr. A. Gutowski

W DOWOLNYM — DUŻE RÓŻNICE
Styl dowolny — to przede wszy, 

stkim Gtemlowskl, Tołkaczewski, 
Mroczkowski, Szuleówna 1 częścio­
wo „udziałowcy” sztafety 4x200 m 
dow. — zimny i Lew.cki. Tylko cl 
zawodnicy byli w spotkaniu z NRD 
s.lnyml punktami, oni w zawodach 
międzynarodowych, ze wzglądu na 
stosunkowo wysoki poziom sporto­
wy, mogą się pokusić o zwycię­
stwo z przeciwnikiem pływającym 
mniej więcej na tym samym po- 
z.omie.

Oczywiście zdarzają się wyjątki, 
np. Szuleówna przegrała 100 m w 
słabym czasie 1,08,4 a Gremlowskt, 
na pewno zmęczony wyścigiem na 
1500 rn dow., wypadl bezbarwnie 
□a 4M m. Niemniej ta grupa za- 
wodn.ków nie sprawiła zawodu, 
Poza tym pozostali pływacy w kon­
kurencjach dowolnych zaprezento­
wali formę wystarczającą tylko na 
zajęcie czwartego miejsca.

GRZBIETOWO? BARDZO SŁABI
Styl grzbietowy — Mamy prawo 

cieszyć się formą Gellner. W Lip­
sku pokonała Schne.der | ponadto i 
poprawiła swój rekord życiowy ns 
długim basenie. Z perspektywy 
1.16,0 na 100 m grz. coraz realniej­
sze wydają się marzenia o czasie 
1.14. który pozwoli jej na start w 
Melbourne.

1 Milnikiel zaprezentowała się sla-

O konieczności zmian w kształceniu kadr 1) 
dla potrzeb wychowania fizycznego i sportu

wywoływały 
działaczy i 
oburzenie.

wśród
co gorsza 
niektórych

niezrozumiały gniew I

olimpijskiego, a tym samym doi
stanowienia jeszcze wyższych re

Dlaczego? Przecież nie jesteśmy 
wrogami pływania, jedynie za swój 
Obowiązek uważamy mówienie 
prawdy.

Przegrany mecz z NRD powinien 
wpłynąć zasadniczo na pracę Rady 
Trenerów. Czas poddać gruntownej 
analizie wszystkie osiągnięcia, błę­
dy I braki. Niech w szczerej rze­
czowej dyskusji zablorą głos wszy» 
scy trenerzy. Nic wydaje ml się 
ażeby ludzie bezpośrednio odpowie, 
dzlalnl za formę zawodników nie 
mieli sobie nic do powiedzenia o i 
kwestiach szkoleniowych.

W. Duński

kordów. Również w strzelaniu iw 
towym do rzutków msr. I. czh 
kowie kadry olimpijskiej Rem* 
reill, Zbigniew Zakrzewski, Zif 
munt Klszkurno — z pewnoklr 
postarają sie o wyniki lepsze oli 
obecnych rekordów Polski . Zbid 
niewa Zakrzewskiego 197/200 p 
— 292/300 pkt, aby zaper: 
swój ’ wyjazd do AuśM 
Trzeba wiec stwierdzić ie : 
coroczne Strzeleckie Mlstn 
stwa Polski w Szczecinie rw* Wt 
szawie — zapowiadają sle bant 
ciekawie, tyn: bardziej.’ ze crj 
nlzatorzv postarali sio o nald 
te techniczne przylotowi-, 
strzelnicy na Dezrzeczu oraz sit 
du na Bielanach

J. LeśnlcwsH

Puchar San Giorgio

w rękach koszykarek AZS AWF
Piękna postawa naszej drużyny

PORTO SAN GIORGIO, 23.7 (tel. nlęcle lepszych uników. W 
wł.). W ostatnim spotkaniu, decy- j kom należv* się pochwala P 
ciującym o xdobyclu Pucharu San . ko za spotkanie z AZS. Aiisin^ 
Giorgio, koszykarki AZS AWF ■ ki wwążnle ustępowały 
Warszawa wygrały z Trlestlną i kim 'zespołom, mimo że 
48139 (25:20). Był to dramatyczny nlczki. które widzieliśmy M &
mecz. Rozpoczął sle on o godż. 
23.30 przy przepełnionej widow­
ni. Nasza drużyna z miejsca obję­
ła prowadzenie 1 w 10 min. uzy-

I\IUI ćcapuiuiu, llłHKW <.w — I 
nlczki. które widzieliśmy N & 
strzostwach Europy wypadły r-’ 
co lepiej.

Tak więc turniej w Porto 
Giorgio był dla nas tmproai % 
dzo udaną I potwierdził ¢0¾ 
organizowania podobnych INF-1 
wyjazdowych. Oprócz. SUKic 
spełniliśmy swoje zadanie A 
basadorów" polskiego sportJ „ 

'Kiivcn szvn- ' nawiązaliśmy przyjazne stosu; 
Izą "w 8 riiln. ' z ludnością San Giorgio. j 
v nn prowa-1 Zajęcie pierwszego . j 
—,—( turnieju było Już druqlm ’u. j 

i- ! sem AZS AWF w bież, roku, j 
ro«qranych w ciągu dwW

W
 RAMACH dyskusji. Jaka (oczy 
się wokół licznych zagadnień 

związanych z organizacją oraz i: 
powszechnieniem I umasowienieri 

wychowania fizycznego I sportu 
Polsce, zjawia się bardzo często 
także zagadnienie kształcenia kadr
dlń tych potrzeb.

Jest to zupełnie 
pełni uzasadnione, 
istotnie pragniemy 
tomu w dziedzinie

zrozumiałe I w 
Jeżeli bowiem 
dokonać prze 
wychowania fi-

społecznych. Kursy te organizowa­
ły GKKF. CRZZ, ZSCh. Główna Ko­
menda SP. różne ministerstwa, 
Centralne Zarządy a także ZMP 
organizacja harcerska Itp.

Przygotowanie kadr odbywało 
się więc I odbywa w dalszym cią­
gu na szerokim froncie I ma na 
uwadze kształcenie nauczycieli. In­
struktorów. trenerów, działaczy I 
organizatorów wychowania fizycz­
nego I sportu.

-------------- - - ------------- | Ponieważ problematyka wycho- 
ft----------------------------------------------wania fizycznego w ramach wy-

z j chowania przedszkolnego stanowi
------------------------------------------------------ i jedną z zasadniczych jego części 

«kładowych, przeto nie Jest rzeszą
Mednle dla dzisiejszych potrzeb ,ak przebiega prOceS
jego rozwiązanie. (przygotowania wychowawczyń

zycznego i sportu. Jeżeli chcemy 
uczynić szybki 1 poważny Urok « 
stosunku do tego wszystkiego, co 
uczyniliśmy dotychczas, wówczas 
na czoło wszystkich zmian, jakie 
są konieczne, wysunąć się musi 
zagadnienie kształcenia kadr.

W minionym dziesięcioleciu ma­
my w tym zakresie niemało osiąg­
nięć. Nie można powiedzieć, aby 
zagadnienie to było niedoceniane 
Stx*orzony został cały system 
kształcenia kadr. Zostały powołane 
do życia 4 wyższe uczelnie wycho

M
IMO niewątpliwego wysiłku o- 
raz osiągnięć jakie posiadamy 
w tym zakresie, musimy powie­
dzieć. że w chwili obecnej cały len 

wielce złożony system kształcenia 
kadr ujawnia wiele niedostatków 
I braków, które zmuszają nie tylko
do refleksji, ale także 
zmian.

Oczywiście zmiany te 
szersze I głębsze, im

do wielu

będą tym 
szersze I

wanta fizycznego.

lest ona dobra:, stwierdzić trzeba 
l.orz.Mn.| sytuację trenerów, 
porównanie:
ai nauczyciel szkoły średniej 

po studiach wyższych

od 
lat

Od 3 do 
9 lat

820 

b> trener
6 grupie

000 .

II ki. ‘ w

Oto

od 9 do ponad
15 lat- 15 lat

880 1100
najniższej

zwiększające

do 
3 lat

od 3 do 
5 lat

ponad > 
3 lat

1080 1200 1320 •
Sądzimy, że

: przedszkoli w zakresie wychowa* 
PODNOSZĄC ten temat na la- qla rizvczn

mach Przeglądu Sportowego. W(er; że „ wn n)e . 
czynię to w przekonaniu, że spra , w zadowalająco. Spra­
wa jest warta zachodu, że w do- rocznego acho-
tychczasowym trybie kształcenia , |u na dalszv w 
kadr można wiele przekształcić, k zaJ Ia wf. w przedBZ|„.
ulepszyć, lub zmienić.„ , . . lach, a więc zabawy. ćwiczenia

Odnoszę wrażenie, że w kaztak | lmnasIvczne , lnne zaRcia ,.lich„. 
cenlu kadr dla potrzeb wf. 11 spor I we n[e s[oj wcląż jeszc7e na 
tu wpadl śmy w pewien schemat Wm mle. ab ś „
zadowalając się osiągniętymi wy-1 z n|ch zadOttOlenI. 
nlkaml. choć -ule zawsze są one 1 ,
najlepsze. To zjawisko Jest bardzo! Centralnym zagadnieniem z na-

skała ii pkt. nrzewad.
W następnych 10 minutach 

Włoszki zastosowały obronę stref 
i doskonale strzelając z półdystan 
su podciągnęły na 20:25. Po przer­
wie warszawianki znowu przyspio-, 
szają 1 po kilku pięknych, szyb- . 
kich atakach prowadź? •“ " — •- 
10 punktami. Niestety .... ...........  

dzenle szybkiej gry zabrakło na­
szym koszykarkoni sił. w dodat- ' 
ku sędziowie mylą się zbyt cze- rozegranych w ciągu 
sto na naszą niekorzyść i w 16: nich sezonów 18 spotkamafh 
min. prowadzimy Już tylko l pkt. ' dzynarodowych nie ponlosiai c 
Na 5 min. przed końcem przy i żyna akademlczek ani jednej r 
3-punktoweJ przewadze, rozpaczy-1 rażki. 
namy grę nn czas. wvclągarnv 
Włoszki na agresywne, krycie t u- 
zyskujemy 9 pkt. przewagi.

Włoszki, podobnie jak na mi­
strzostwach Europy, zastosowały 
przeciw nam grf pasywną, strze­
lając tylko z pewnych pozycji. 
Były one w tym dniu wyjątkowo 
dysponowane w rzutach z półdy- 
stannu. Grały cały czas obroną 
stref ..2—3* (dwie w przodzie. 3 
w tyle). Na szczególne wyróżnie­
nie z Trlestlny zasłużyły skrzydło­
wa Magrls I środkowa Taraboc- 
chla. W naszej drużynie najlepiej 
wypadły Olesiewlcz, woluch 1 bar­
dzo dobra w tym spotkaniu Nar- 
towska.

Ostateczna tabelka 
Puchar Porto San Giorgio-

4:0 275:1» §
2:2 2J2J' S

specjalizacji dla niektórych «tu- 
dentek. które chciałyby po za 
kończeniu studiów przejść do pra­
cy w liceach dla wychowawczyń 
przedszkoli. AWF, mająca na swo­
im terenie wzorowe przedszkole 
— Jakby ćwlczeniówkę — mogła­
by tę specjalizację przejąć. Aby 
tak się stało, muslałaby Jednak 
wykwalifikować odpowiednie siły 
naukowe,.-które podołałyby w pełni 
temu zadaniu.

Sprawa Jest poważna, zwłaszcza, 
że dotyczy zagadnień, co do któ 
rjch nie manty ani wielkich tra­
dycji. ani specjalnych doświad­
czeń. a liczba specjalistek z lego 
zakresu Jest nazbyt Jeszcze mała. 

Wprawdzie w minionym dziesię­
cioleciu zdobyliśmy wiele doświad­
czeń, lecz o wielu rzeczach mało 
wiemy, Dziecko tego okresu po­
znaliśmy z różnych stron dość do­
kładnie. Od strony wychowania 
fizycznego nasze wiadomości są 
jednak Jeszcze niepełne. Pragnie­
my podjąć pewne specjalizacjo

i. AZS AWF W-wa 4
2. PUC Paryż 4
3. Trlestina 4
4. Antwerpia 4
5. Vienna A

223 li 
22»1 
1«*

W czterech rożęgran5’chi $ 
kaniach punkty dla AZS H ' 
Olesiewlcz - 118. Chłodzi^ 
50. Woluch - 32. NarS 
2.1. Mlguła - 17. Skuo «e»8;,, g 
15, Węgrzynowicz -■ *“■ 
dowska — 7 i Nldńska

Zygmunt Olcs^Turniej w Porto San Glorqio był 
doskonale przygotowany I odby- 
W?J przy «czelnie zapełnionej 
widowni oraz przy zainteresowa­
niu ludności całego miasta, liczą­
cego ok. 10 tys, mieszkańców. 
Drużyna nasza była pupilkiem wi­
downi. Na każdym kroku, gdzie 
tylko ukazywały sle nasze zawod­
niczki. urządzano im gorące owa­
cje z naturalnym u Włochów tem­
peramentem. Najpopularniejsza za­
wodniczką była Olesiewlcz, która 
z<£tała wyróżniona dwoma indy­
widualnymi nagrodami: Jako „król 
strzelców0 I za najlepiej wykona- 
n. rzuty wolne. Ale w zespole 
AZS grała nie tylko Olesiewlcz. 
pozostałe zawodniczki czrsto zbie­
rały zaslućone oklaski, a Woluch 
została uznana za drugą koszy- 
karkę turnlelu I otrzymała pięk­
ną nagrodę.; Trzecią lokatę zdoby­
ła BelgIJka Van der Heyden. '

Drużyna ązs bardzo dobrze gra 
{•n»hlin»lrerKywle 1 z P°woH7cnlcm 
! odbijała obronę stref Austriaczek 
1 ?'i & stosując tisiawicnle 
. , •'Sbą natomiast strona na 
bńe ?rilżyl»y atakowanie ta 
ka ‘oras ^tah»n łJ .* Przecl"’ńi 
Ka oraz słaba kondycja w II cze- 

tego było moim zdaniom — późne rbr- 
pB u n3al01*

nie zbierały piłki zbelgijski nieźle wykJ^v.’ 

«mu?* ,jamniczek nie poz- 
WólK tej ; drużynie na osiąg-

BOKS
w oczach

szego punktu widzenia staje się 
więc jak najlepsze przygotowaniu

niekorzystne. Jest ono objawem 
stagnacji oraz braku perspektyw.

W niniejszej wypowiedzi pragnę 
zwrócić uwagę na niektóre* tylko 
zagadnienia, zwłaszcza zaś te. 
które wydają ml się' najbardziej 
aktualne l ważne. '

Pragnę więc głównie zająć się 
sprawami kształcenia nauczycieli 
dla potrzeb szkolnictwa. Instrukto­
rów l trenerów dla potrzeb ma 
sowego sportu 1 kwalifikowanego 
oraz organizatorów l pracowników 
naukowych.

naukowców
potorii A" F. $2* !
asystentem n -ń
kowsklm. P"7-ol11?'„,rSniii •& 
naukowe na 
nlowym kadry 
rów I seniorów ?
brane
przez kadrę nnJTYP nfa
służą do .oprśe0' ^r^iL-S 
boksu nn o 6¾¾
pięściarza .. te
zbii rano są i®1od 1953 roku ifj3-
seniorów w Pozn n 
strzostwa Europ? 'poisW 
1953, mistrzostw |
w Krakowie ,-JŁ stal11"” B 
Polski Juniorów ■
-Dr9 Godlewski;rfej B

z podróży,“ ■ 
Polinezyjskie I « Ja , du1- K 
danka była/PJ'y- , H
Interesowanie® r"

nauczycieli wf. do prowadzenia 
zajęć w ilceach pedagogicznych 
dla wychowawczyń przedszKOil o 
raz Instruktorek w wydziałach o-

głębsze zmiany zaistnieją w ca­
łej strukturze wychowania fizycz­
nego i sportu, w całym procesie 
oddziaływania na szerokie rzeszę

światy, które mogłyby pomóc
przedszkolom we właściwym roz- j sportowe z dziećmi wieku przed- 
wjązywaniu zagadnień wf. ! szkolnego np.- łyżwiarstwo nar-

Czy zagadnienie to rozwiązuje- i clarstwo. pływanie. Czy wiemy do- 
1 nie- । kładnle Jak to robić?

nieustannie 
słuchaczjliczbę

zakres ich kształcenia; powo i społeczeństwa przy pomocy ćwl- 
talio 3 lochnlKś wychowania fi I czeb ruchowych.
oraz

zycznego. 18 liceów pedagogie?.- | Ta ścisła zależność zasięgu od- 
nych typu wf. jedno dwuletnie | dzialywanla wychowania fizycznego
Studium Nauczycielskie Wychowa 
nta Fizycznego. Powołano do życia 
Studium zaoczne przy AWF. Wszy-

l sportu od jakości kadr, wyłania
potrzebę równoczesnego 
wienla się I dokładnego

zasrano 
przemy-

stkle tó formy kształcenia miały na ślenia tego zagadnienia wraz 
celu przygotowanie specjalistów wielu innymi.

wszelkie komenta
rze do tej tabelki są zbyteczne 
a zslntereHO'.ani wyciągną właś­
ciwe wnioski w poczuciu reallz 
(PU.

pracowników zawodowych głównie 
dla potrzeb szkolnictwa różnych 
typów I odmian.

Obok nich wyrosły różne formy 
kształcenia kadr na najjozmai’- 
śzych. zwykle krótkotrwałych kur­
sach. na których przygotowywano 
nie tylko pracowników zawodo* • 
wych, lecą także pracowników

Gdy tyle mówimy obecnie o de­
mokratyzacji kultury fizycznej w 
Polsce, o zmianach na różnych Jej 
odcinkach, «ario skupić nieco e- 
v. agi także na zagadnieniu Kształ­
cenia kadr. Równie gorąco I rów­
nie wszechstronnie warno zagad­
nienie to przedyskutować i zna-

W
IADOMO, że Ilość przedszkoli 
w Polsce Ludowej wynosi o- 
becnle 8379 (patrz Roeznlk Sta-

tystyczny). że Ilość

my obecnie? I tak.

O
D pewnego czasu zostały wpro I ||A wiele pytań musimy zna- 
wadzone do toku nauczania w , H ie >ć odpowiedzi. Poszukiwania 
wyższych uczelniach wf. zajęcia ; odpowiedzi na te pytania powln- 
pr.ktyczne I teoretyczne z zakresu I ny prowadzić właśnie wysoko kwa-

wychowania przedszkolnego d ia

ciągle
wzrasta, a liczba dzieci uczęszcza­
jąca do nich wynosi 3B3.819 I tak­
że gwałtownie rośnie. W tych wa-
runkach wychowanie przedszkolne 
stało się ważnym odcinkiem wy 
chowania a także..w pewnym sen-.

leźć celowe 1 najbardziej odpo- < ale nauczania.

studentek t I II roku studiów, 
lecz zajęcia te mają charakter ra­
czej Informacyjny. Nie dają one 
słuchaczkom określonej specjalno­
ści oraz nie nastawiają do pra­
cy na odcinku wf. w wieku przed 
szkolnym.

W tym stanie rzeczy wydaje się 
bardzo pożądana wprowadzenie

llflkowa ne specjalistki — nauczy­
cielki wf. wraz Z lekarzami, pe­
dagogami; psychologami.

Jak widać choćby z tego, spra­
wa przygotowania odpowiednich 
specjalistek do prowadzenia zajęć 
wf. w zakładach kształcenia wy­
chowawczyń musi być obecnie pod­
jęta -1 w pełni a nić póiowlcznle 
rozwiązana.
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Nasi szosowcy

I Duńczyk. Warto przypomnieć, że
rodzaju zo.staie

startów Mo obok 
munies sklego i

eUmlnowRny nn każdym okrążeniu 
ostatni -awodnlk.

Porlohit.SH, Ko- 
Klablńsklcgo — 

Jugosłowiańskich.

w uh. sobotę zakończyło się w 
Celnirwie szkoleniowe zgruyo- 
wanie nasze i bokserskiej kadry 
juniorów. Na «omym zdjęciu 
wldzimv kilku młodych pięścia­
rzy, którzy przed treningiem w 
nowej hall sportowej przysłu­
chują się wskazówkom mistrza 
olimpijskiego — Zygmunta 
Chvchly. Na zdjęciu (z prawej) 
pucka pięściarzy przeprowa­
dza tuż. nad brzegiem morza 

walkę z cieniom.
Fot. M. Szymkowskl

lepsina torze
ZAGRZEB, 23.7 (tel. wł.). Po 

nl-uoanrm dla naszych szosów- 
c-,w uvsclgu Dookoła Jugosławii 
iictesmiczvll oni w poniedziałek w 
mielcu austrnlllsklni I nn 50 km

Górnik
Zabrze
w opałach

STALINOGRÓD, 24.7 (tel. 
Me ma sezonu piłkarskiego, 
któraś z drużyn ZS Górnik 
przebywała poważnego ws

latach

aby 
nie

ostre kryzys;
przechodzili piłkarze Górnika Ra

ku w gionle Górnika Zabrze. Do­
tychczasowy trener- zespołu Dzi­
wisz na tle nieporozumień z gra­
czami podziękował za pracę i wy­
jechał na urlop, a osieroceni pił 
karze udali się na oboz pod kie­
runkiem trenera... lekkoatletycz­
nego Weisa. Kierownictwo koła 
pertraktuje z trenerem Wadasem 
i. jcsll rozmowy zakończą się po 
myslnic. to w najbliższych dniach
uda się on na ooóz piłkarzy. 

Ponieważ -----nieszczęścia chodzą
zawsze parami, lo icsp I ten spot­
kał dalszy cios: najlepszy napast­
nik górniczej drużyny Jankowski 
nie będzie mógł prawdopodobnie 
grac rlo końca sezonu, odniesiona 
kontiit-Ja okazała sle bowiem nie 
hez.pleczntejsza niż początkowo 
przypuszczano. Jankowski prze­
bywa n» kuracji w Lądku Zdr-o- 
|u. Rad* Główna 7.S Górnik zale­
ta się Już oczyszczaniem atmosfe­
ry w pierwszoligowej drużynie, 
i lekawl Jesteśmy eo przyniesie t* 
Ingerencja.

Kilka uwago juniorach

Przed trój meczem 
Polska - CSR-Rumunia

W najbliższy piątek I sobotę na­
si lekkoatleci junior
drugi staną do walki

no raz 
jmcezu

Polska — CSR — Rumunia, który 
w tym roku odbędzie się w pra» 
dzer Zeszłoroczny międzynarodowy 
debiut naszej reprezentacji zakoń­
czył się jej sukccacni. Pierwszy 
sukces zobowiązuje i mamy na­
dzieję. że nasi Juniorzy dołożą w 
Pradze wszelkich starań* aby po­
wtórzyć zeszłoroczny sukces swych 
kolegów.

Czy Im stę uda. to już Inna spra­
wa. Reprezentacja juniorów z ro- 

i ku na rok zmienia się w sposńo 
bardziej radykalny niż repre­
zentacja seniorów Odchodzą zwy­
kle cl najlepsi I najbardziej z po­
ważnymi spotkaniami otrzaskani. 
W zeszłym roku w naszej drużynie 
reprezentacyjnej mieliśmy lekko­
atletów tej miary co Kusionówna, 
Lerczakówna. Wojtaszkówna, póź­
niejszy rekordzista Polski w dys­
ku — Piątkowski, młociarz Ciepły. 
Wszyscy cl zawodnicy o klasę ca­
łą przewyższali swych przeciwni­
ków i stanouill o wielkiej wartości 
bojowej naszej drużyny.

Dziś ani w części nie dysponu­
jemy tali doświadczonymi i obyty­
mi w poważnych startach zawodni­
kami, wymagania nasze w stosun­
ku do nich milszą też być odpo­
wiednio mniejsze. Czy znnezy to, 
że Polacy stoją w tegorocznym 
trójmeczu na straconej pozjcjl? 
Na pewno nie. Młodzież mamy do­
brą, zdolną I z wielkimi perspek­
tywami rozwojowymi. ale fakt 
pierwszego (dla znakomitej więk­
szości) wyjazdu za granicę I re­
prezentowania barw państwowych, 
stanowi dla mało rutynowanego 
zawodnika duże obciążenie psy­
chiczne. Obciążenie to może się w 
ujemny sposób odbić n» wynikach 
juniorów w Pradze.

Druga sprawa, którą trzeba 
przy tej okazji poruszyć, to poziom, 
reprezentowany przez naszych! 
Juniorów. Nie można oczywiście 
sądzić o ogólnym poziomie, na pod­
stawie Jednych zawodów — mam 
tu na myśli warszawskie „elimina­
cje" (niestety — znów w cudzy­
słowie). Wyniki w znacznej mierze 
odbiegały od możliwości startują­
cych w nich zawodników. Najlepsi 
(cl którzy byli już właściwie pew-

nymt reprezentantami), w większo­
ści wypadków nie startowali w o- 
góle (Bożek,. Glarajawakl Kowal* 
sxl), lub ule w swoich bpecjalnoś* 
•ciach (Jakubowski. Kicżytto. Król), 
co odbiło się na (eh ogólnym po­
ziomie. Nic też dziwnego, że mi­
ny wielu miłośników lekkoatlety­
ki, gdy opuszczali Stadion WP — 
ule świadczyły o Ich dobrych hu­
morach.

• Na wiele konkurencji przykro 
było patrzeć. Kompromitujący był 
poziom'biegu na 800 m. w którym 
najmłodsi nasi lekkoatleci wyka­
zali jak bardzo umieją czerpać z 
niezbyt* budujących ozorów *,vych 
starszych kolegów •— chodzi o u- 
parterozgrywanie biegu na o- 
statnich nietrach nie zwracając 
uwagi na wynik. Przykro było 
patrzeć na bieg na 1500 m z prze­
szkodami. Juniorzy nasi jak wia­
domo mają te konkurencje zatwier­
dzoną pt^zez Rade Trenerów w

Knesiński

Nieźle wypadł występ 
polskich gimnastyczek

w meczu z Rumunkami
ROZEGRANE w ostatnich dniach 

międzypaństwowe spotkanie z 
Rumunią było dl* naszej kobie-

szczególną uwagę w dalszych tre­
ningach.

i Natalia Kot w daltzym 
ustępuje Jeszcze minimalnie

! knczv. inkkniwisu nabrała Już nie-Z grupy zawodniczek, przygoto- | koczy. Jakkolwiek
eiągn 

RS*
cej drużyny gimnastycznej kolej- ' wujących się do ewetualnego wy- I co rutyny, nie tracąc przy tym 
nym etapem przygotowań oltmplj- 1 Jazdu na Olimpiadę, wycofała sie | dziewczęcego wdzięku. Jest ona i 
skleh oraz sprawdzianem aktual- I Swierzy-Moroń. Miejsce jej zaję- ! pewnością, obok doświadczonej i 
iiej formy zespołu. Jakkolwiek { i* młodziutka Rostówna. która i Jak dotąd niezawodnej mistrzyni 
specjalnych powodów do zachwy- ' zwróciła na siebie uwagę w czasie
tu nasze gimnastyczki ni* dostar- I poznańskich mistrzostw. W ciągu : naszej drużyny olimpijskiej'. Wy- 
czyly, jednak proba t* wypadła | dwóch miesięcy treningów z kadrą : daje się Jednak, ze gdyby na star- 
rnezej pomyślnie, zgodni* z prze- olimpijska, zawodniczka ta poczy- I cle w Warszawie nie zabrakło naj- 
widywanlami trenerów. i niła olbrzymie postępy. Wobec po- I lepszej z Rumunek — Leusteanu,

Polski, najmocniejszym punktem

Na tle młodego zespołu Rumu­
nii, który ostatnio poczynił wyraż- 
iie i szybkie — powiedzmy szczerze, 
ze większe nawet od naszych re­
prezentantek postępy, gimnastycz­
ki polskie zaprezentowały się jed­
nak zdecydowanie lepiej. Walka na

I ważnej kontuzji Szczerblńskiej. i która na mistrzostwach świata w 
która zawody z Rumunią oglądała Rzymie zajęła 4 miejsce za Ra- 
z trybun. Rostówna zadebiutowała i koczy, walka o drugie, a nawet 
w reprezentacji. będąc uznaną ' pierwsze miejsce, zyskałaby na 
przez trenerów za lepsza od Wasi- ' atrakcyjności, 
lewskiej. która startowała poza ’ „
.—,--------- Pytanie czy polskie gimnastycz-

[ ki pojadą do Melbourne pasjonuje
konkursem.

Debiut ten należy uznać za cal-każdym przyrządzie była wpraw- , - r.- z- -------• --------
dzie zacięta i wymagająca pełnego i ^owicie udany. Młoda zawodniczka 
wysiłku 1 skupienia, z wyjątkiem wprawdzie zarowno
Jednak równoważni dowolnej roz- obowiązkowe jak , oowolne porę-

. ___ . ... ; •_ CZ®. clahn rntunł»> metr»»»’!!! ttŁrla-

programie swych zawodów, notu­
je się w niej rekordy PoIskI, a 
Jednak na podstawie obserwacji 
biegu eliminacyjnego, który miał 
wyłonić dwóch reprezentantów 
Polaki, nie można było wynieść 
przekonania, że któryś z naszych 
Juniorów miał kiedykolwiek oka­
zję trenowania przeszkód. Tak
więc jednak pesymiści mieli czę­
ściowo rację twierdząc, że z pra­
cą wśród naszych Juniorów 
Jest najlepiej.

Ząwbdntcy, którzy zostali wyty­
powani do reprezentacji to najlep­
si z naszej najmłodszej lekkoatle­
tyki. Są wśród nich taey, którzy 
mają na swym koncie wynikł 
gwarantujące Ini miejsce w pol­
skiej czołówce, są również I tacy, 
których rezultaty świadczą o pers­
pektywach wielkiej kariery sporto­
wej, w której stawiają dopiero 
pierwsze kroki. Do nich należą 
chociażby oszczepnicy. wykazują­
cy w eliminacjach dobrą formę, 
tak J»k Jureko i drugi wyznaczo­
ny do reprezentacji — Nlkiciuk, 
który Jest Jeszcze młodzikiem. ■ 
uzyskał wynik, Jakiego będąc w 
Jego wieku nie osiągał nawet Si­
dło...

nie

znów 4,20
STALINOGRÓD, 23.7 (tel. włl 

W । pogodni za czwartym „kof- 
ktom" olimpijskim gdańszczanin 
Krzsslńskt - zawędrował »ż na dru­
gi koniec Polski, do Krywaldu — 
rodzinnego, mlasia Emlln Klszkt. 
W poniedziałek 23 bm. odbyły się 
tam dość ciekawe zawody i u- 
dłialem kilkunastu zawodników 
naszej czołówki lekkoatletycznej.

Dzięki obecności • KrzesihśKlł- 
go na najwyższym pożlonto stal 
skok o tyczce.; Krzcslńśkl był o 
włos od pobiela rekordu, zyc.owe- 
go strącając w trzech próbach, 
raz minimalnie, poprzeczkę na wj'- 
sokośct -1,35. W każdym razi» 
Krzeslńskl startując dwukrotnie na 
Śląsku wykazał-, równą formę l 
, obskak.-nte" wysokości 4.20. któ­
rą przekroczył za drugą próbą w 
KrywAldzlo. w. dodatku na niebez­
piecznej skocznt. ■ ....

W biegu na 100 m miało dojść 
do pojoaynku między Kiszką .1 
Szmidtem. Niestety w blogu eli­
minacyjnym Szmidt doznał tokklaj 
kontuzji i nie stanął do finału, 
który zakończył się zwycięstwem 
Kiszki przed Szczepańskim, obaj 
w jednakowym czasie 10,9. w sko­
ku wzwyż dwaj śląscy skoczkowie 
Gibes 1 Konieczny poprawili swe 
rekordy życiowe, przechodząc za 
pierwszym razem 187 cm. Kropl- 
dłowski na nienajlepszej skoczni 
uzyskał w skoku w dal 7,13.

w zawodach brali udział mniej 
znant zawodnicy CSR. Odnieśli oni 
zwycięstwo tylko w biegu na 3 
km, w którym Svelgt (8.43,0) po­
konał m. In. Olesińsklogo '8,45.6. 
W pozostałych konkurencjach zwy­
ciężyli: 200 m: Szczepański (AKS 
Chorzów) — 225, 400 m: Orywał 
(Warta Poznań) — 50,2, 800 nu 
Kupczyk (CWKS W-wa) — 1,56,8, 
1500 m: Augustyn (CWKS Bydg.) 
— 4.05.2, dysk: . Gałązka (Stal 
St-gród) — 43,86, młot — Uksa 
(AKS Chorzów), 50,20,

Konkurencje kobiece nie przy­
niosły lepszych wyników. Naj­
wartościowszy rezultat — osiąg­
nęła Stodolna (Ruch) w biegu na 
80 m pł. — 11,9. Zawodv • zgro- , 
madziły ponad, 2 tys. widzów i 
były wzorowo przeprowadzone.

3. Badner

Bokserzy
Trudno odpowiedzieć na pvtante 

Jakie szanse mają nasi najmłod­
si reprezentanci. w Pradze. Mamv 
w reprezentacji Polski kilku fa­
worytów poszczególnych konku­
rencji. Do nich należa bez wat-1 
pienia Król, Bunt), Basińska. Rych- 
terówna. Od nich oczekiwać bę­
dziemy zwycięstw. Od pozostałych 
natomiast, bez względu na osta­
teczny wynik trójmeczu, oczekuje­
my wyników, którymi potwierdzi­
liby słuszność uhonorowania ich 
koszulkami z białym orłem.

CWKS Bydgoszcz

mtnowany Klabinski. pozostała zaś 
para szczęśliwie Jechała do koń­
ca. przy czym na trzecim okrą­
żeniu przed końcem wyścigu u- 
ciekł Podobas, zajmując pierwsze 
nirjsce przed Komunlewskim, .Iii 
goFinwlnnlnaml Ożnrnlcem I Vilko- 
vicem oraz Austriakiem Durlache- 
rem.

W wyścigu nn 50 km startowali: 
Wnz.nla/ I rierajcwskl. nadto pię­
ciu Belgów, czterech Holendrów, 
pn dwóch Bułgarów I Czechosto- 
nakńw, 12 kolarzy jugosłowiań­
skich I Duńczyk, Wyścig wygrał 
Holender Borgh — 13 pkt, przed 
Woźplaklem — 28. Bułgarem Og 
nnnskym -- 25, Clerajewsklm — 
w, Czeclioslownl.letn Hhlarlklem 
— 15 I Auslrinklem Durlacherem 
— 12 pkt. Zwycięzca wyprzedził 
czołówkę o Jedno okrążenie.

Meldunki z zagranicy
ERFURT. Na mistrzostwach lek­

koatletycznych NRD. rozegranych 
w Erfnrcle, trzy tytuły zdobyła 
Koehler, a mianowicie: 100 m — 
11.0. 80 m ppł — 11.1 I 200 m — 
24,2. Inne ciekawsze wyniki: Leln 
— wzwyż 1,97, Dlttner — 400 m

TRAVEMUENDE. Na międzynaro­
dowym turnieju tenisowym w Tra- 
vemuende Australijczyk Roaewall 
pokonał w finale Legensklna NRF 
8:6. 3:6, 6:0. W półfinale Rosewall 
wygrał z Emersonem (Australia), a 
Legcnstcln z Branovicem.

ppł 52,2, 
Ste'nbach

Mann 400 m 47.3.
100 m 10.0, 10.000

m Havenstein 30.04,8.

BERLIN. W meczu pły.wacklm 
NRF pokonała Hiszpanię 93:42 
pkt. W meczu piłki wodnej wygra­
li Niemcy 5:2.

Dumitrescu

na czele

BELGRAD. Tradycyjne Igrzyska 
Bałkańskie praynlosty pełny suk­
ces ■ lekkoatletom Jugosławii, któ­
rzy zajęli I miejsce (145.5 pkt) I 
zdobyli puphar prezydenta Tlto

DUESSELDORF. Na mistrzostwach 
lekkoatletycznych NRF Werner. 
Już po raz czwarty w tym sezo­
nie poprawiła rekord Niemiec w 
kuli. Uzyskała ona 15,67 tj. o 6 
cm lepiej od poprzedniego rekor­
du. Z pozostałych wyników wy-

Rumunia 3) Bułgaria

Puzyny Rumunii
106,5, 4) Grecja 65,0, 5) Turcja 
lfl,5 pkt. Jugosławia zdobyła 22 
medale (w tym 11 złotych). Ru-

mienić należy:
7,47, Poerschke

Molzberger w dal 
400 m 47,6.

munla (51. Bułgaria 14 (4)

KOPENHAGA. Gunnar Nielsen.

w wyścigu W większości konkurencji poprą-
wtono lub wyrównano rekordy

Dookoła Europy
bałkańskie, a ponadto ustanowio­
no wiele rekordów krajowych. Np.

olimpijska nadzieja Danii na śred­
nich dystansach, doznał poważnej 
kontuzji I nie będzie mógł starto­
wać przez trzy miesiące. Nielsen 
ma zerwane ścięgno w prawym li­
dzie po zawodach z Islandią, w 
których wygrał biegi na 400, 800 
1 1500 m.

strzygaty ją zawsze na twoją ko­
rzyść reprezentantki Polaki.

Drużyna nasza lepiej na ogół wy­
padła w ćwiczeniach własnego u- 
kladu, w których wyraźnie pod­
ciągnęła poziom od czasu ml* 
sirzoslw Polski w Poznaniu. Za­
wodniczki polskie mają już ukła­
dy o dostatecznym i odpowiadają­
cym wysokim dziś wymaganiom 
międzynarodowym stopniu trudnoi- 
cl. Brak im Jeszcze jedynie nie­
zbędnej precyzji 1 elegancji, a u 
niektórych ’ również całkowitej 
pewności. Wydaje się jednak, że 
braki te można szybko uzupełnić, 
o ile gimnastyczki nasze zechcą 
wzmocnić jeszcze wysiłek, wkłada­
ny w przygotowania do olimpij­
skiego startu. Wyjazd do Melbour­
ne Jest niewątpliwie dostateczną 
zachętą do ponoszenia najwięk­
szych nawet ofiar.

Ćwiczenia obowiązkowe w wy­
konaniu naszych reprezentantek 
wypadły nieco słabiej, nil oczeki­
waliśmy. od czasu mistrzostw w 
Poznaniu gimnastyczki nie pod­
niosły tu swego poziomu, o :ie 
nawet minimalnie go nie obniży­
ły. O tym, że układy olimpijskie 
zawodniczki nasze mają na ogól o- 
panowane, wiemy już od dawna. 
W dalszym jednak ciągu pewne 
elementy nie są wykończone, nie 
są opanowane w 100 proc. Zarów­
no trenerzy, jak i kandydatki na 
Olimpiadę, powinni zwrócić na to

Mistrzowie Polski

cze. słabo również ćwiczyła ukła-
dy wolne, pokazała jednak ogólnie
dużą ambicji opanowanie. Jej
zdecydowane zwycięstwo w skoku 
świadczy o dużych możliwościach 
w tej konkurencji. Dobre skoki 
Rostówny poważnie poratowały na­
szą drużynę, która na tym przyrzą­
dzie przechodzi wyraźny kryzys 
1 wykazuje nawet pewne obniżenie 
poziomu. Rostówna odznacza się 
ponadto zaletami, które są nie­
zmiernie ważne dla tej dyscypli­
ny sportu — spokojem, ambicja I 
opanowaniem. Pod tym wzęledem 
przypomina ona drugą nasza mło­
dziutką 1 utalentowaną zawodnicz­
kę — Kotównę.

w tej chwili coraz bardziej wszyst­
kich miłośników tej dyscypliny 
sportu w naszym kraju. Dziś Jesscse 
nikt chyba nie potrafi udzielić na 
nie odpowiedzi, wydajc się Jednak, 
że do tej pory zawodniczki spełnia­
ją pokładane w nich nadzieje tre­
nerów.

Nasze glmnastyczkt czeka jesz­
cze niewątpliwie wiele pracy 1 wy- 
silku, by można było z czystym 
sumieniem powiedzieć, że jadą do 
Melbourne z pełnymi »zansami. 
Należy Jednak przypuszczać, że 
wysiłku tego nie poskąpią — Im 
samym zależy przecież najbardziej 
na wykorzystaniu tej wielkiej mo­
żliwości.

M. Niepokojczycka,

BUKARESZT,BUKARESZT, 24.7 (tel. wł.».
" Bukareszcie zakończył się 7-etn-

'a.tle i Schrstrctn. Wyścig ten 
„ ■ ■wtnmią rlimlnaclą kolarzy rn- 
™ ns.ic'.. prze.i ustaleniem składu 
«espol । na wyścig Dookoła Euro-
P■ un khh-y pojedzlr nas’
” sreteiiAa- Dumitrescu. I............ 
yasile. Zanonl, Mołceanu, Por- 
«anu I Stefu.
. z "Tjnrklem ostatniego pozosta­
li znani są w Polsce z iidziatn w 

..'ncach Pokoju. W tym roku ■'nrn,esvll 7aJnl w Wyścl?ll Po- 
uJr' f,r"cir. miejsce za Królakiem. 
. olceati" był 21 w czasie o 5 ml- 

gorszym od Więckowskiego, 
«noni plasował się na 57 miej- 
^■i. I orceanu na 59 a Vaslle nn

PLON 
NIEDZIELI

J. 8.

przegrali w NRD
BERLIN. 24.7 (tal. wł.). 

Po porażce ■ w Berlinie z Vor- 
waerts (8:14) bokserzy CWKS Byd­
goszcz doznali drugiej porażki. 
Wojskowi przegrali w Schwerln z 
miejscowym zespołem SC Traktor 
12:8. Punkty dla CWKS zdobyli: 
Wielgosz, Kap» i Polleks. w wadze 
ciężkiej CWKS zdobył punkty w. o.

„Dubeltowe” mecze piłkarskie
na Stadionie Śląskim

. •TALtNOGROD 24.7 (tal. wł.) Prza-. kantu głównym Ruch z Górnikiem 
brzmlały już echa uroczystości | Zabrze. Podwójne widowisko kesz- 
otwśrcla Stadionu śląskiego i nie- ------ * -- -• —--------
fortunnego występu naszej naro­
dowej Jedenastki piłkarskiej na 
tym stadionie. Działacze śląscy za­
częli się zastanawiać nad dalszym 
wykorzystaniem oddanego do użyt­
ku „giganta". Przede wszystkim

Rumunl poprawili 
kraju.

rekordów

W maratonie Michaile (Jug.) u- 
zyskał najlepszy wynik na świę­
cie 2.16.26.

TORONTO, W dorocznej próbie 
przepłynięcia jeziora Ontario zwy­
ciężył Amerykanin Jaremy, który

MEDIOLAN. Kolarz włoski Dona­
to Plazzo ustanowił rekord świata 
na 5.000 m na torze — 6:13,2.

LONDYN. W międzynarodowych 
zawodach lotnictwa akrobatyczne­
go w Londynie, zwyciężył Fran­
cuz Blancotto przed Czechoslowa- 
kiem Błahą,

w pływaniu

nu długich

d^an" km 21
godz. 13 min. W czasie zawodów
Jeden pływak utonął.

CHICAGO. Mistrzyni Wlmbledo- 
nu Fry zdobył» tytuł mistrzyni 
USA na kortach ziemnych. Fry 
pokonała w finale Murzynkę Gib­
son 7:5. 6:1.

RZYM. Na ringu w Bolonii mistrz 
Europy w wadze ciężkie! Włoch 
Carlcchl obronił tytuł, nokautując 
w 11 rundzie Niemca Neuhausa. 
Rok temu na tym samym ringo 
Carlcchl odebrał tytuł Neuhauso-

knr^7i«Art* kolejne spotkanie pił- 
Panów miedzy

«vin ',em a Krakowem zakoń- 
Kuko-óf 7"’yctęatweni
itei, „i Do Przerwy gra
er. i, r,obrym poziomie, przy 
8«»™ , częstokroć byłyc naC,.iS RSi "'a,le Przez 5-tysIę- 
0 j?P /iov”le za ładne zagrania. 
Wianu prz>'';"N przeważali kra- 
Pn.nHn lyle po zmianie stron

E? "ztipelnlenlu ataku 
r»^ p"eLa^ “ mle11 Wy‘ 

krakowianie zdobyli 
"" bCzeJ' ® JP atr=alu Kohuta. 
c"s bnnt.' bramkarza Fontowl- 
H"rianiP^.'n < minut później 
"'■■nvivC5 wyrównują ze strzałuJuż w m1’f" '"'1’sDa'nr J^ Pozycji wy­
ki. cna' btl-zela drugą bram- 

iabhl”'°"a' Dl'uż.yna poznań- 
Prhnai- ai .sPeszona. dala sle ze- 
Mcinio "9 clefens>Tvy. Jeszcze dwu- 
rrlehvwaia0,t.!’irzrrwy krakowianie 
f Tz PnrA"lc bramki. W 32 miń., 
f'''0' Djc^n™ oraz w 35 min.

”''l Obra!;" n Kra zmlenla w pełni 
?n*,ls,?z- Przestawiony atak po- 
lal- W v//1/'"8 lal< za dawnych

brarru1 ln- Fcl|man zdobywa 
zrohv-w.b’' ,Tf” sam zawodnik 

?fk' dla b„nl ''“'«zyrh dwóch bra-cfc; PoiI>anla. które śa
S?31’ Osfatnl»0 v.atak!'. lecz zanim 
w,s o nla bramka dla Pozna- 

uzv,u»im n!lty "^ześnlej Dv- 
krakowa. a p bramkę dla

So,ek. Parpan9*Wsk| pab*°dskl I, Jabłoński II, 
™hut (Zastawnlak),

'.aPlennlk, Dycjan.

8ti®rf*88SSS «t

BERLIN. Szosowym mistrzem 
NRF został znany z Wyścigu Po­
koju Brinkmann. Wygrał on wy­
ścig okrężny na dystansie 180 km 
w 4.30.22 godz. zwyciężając na 
finiszu siedmiu konkurentów.

NORYMBERGA. Na mistrzo­
stwach lekkoatletycznych armii 
USA, stacjonującej w Europie, u- 
zyskano szereg dobrych wyników. 
Carney przebiegł 100 m w 10.5 I 
200 m w 21.3, a Grlfflth uzyskał 
na 400 m 47,7.

Karnecik 
olimpijski

MELBOURNE. Na podstawie na­
desłanych dotychczas zgłoszeń 
imiennych uczestniczących w Igrzy­
skach zaw-odnlków Komitet Orga­
nizacyjny ogłosił ciekawe dane sta­
tystyczne, dotyczące przeciętnej 
wzrostu olimpijczyków 1956 r. Otóż 
58 proc, zgłoszonych dotychczas 
sportowców liczy ponad 1,80 wzro­
stu. 500 zawodników ma 1,86, 270 
mierzy od 1,67—1,93, a 45 l.M. 
Nic wlęe dziwnego, że o Igrzys­
kach w Melbourne mówi się. iż bę­
dzie to „Olimpiada olbrzymów1'.

Inńe „rekordowe" dine dotyczą 
ilości gołębi, które natychmiast po 
dokonanym przez księcia Edynbur­
gu ceremoniale otwarcia uniosą ,ię 
nad stadionem. Będzie Ich 5.#0ł. W 
1952 r. w Helsinkach było Ich 1.500, 
• w 1948 r. w Londynie — 4.000.

OSTRAWA. Rozpoczął się tu tur­
niej tenisowy o Puchar Gaileja. 
w którym startują reprezentacje 
Jugosławii. Austrii I CSR. Po 
pierwszym dniu CSR prowadzi z 
Austrią 3:0. W środę I czwartek 
odbędzie stę spotkanie Jugosławia 
— Austria.

NOWY JORK. W finałowym spot­
kaniu strefy amerykańskiej o Pu­
char Davlsa, który rozegrany zo­
stanie 27—29 bm. w Vancouver, 
Stany Zjednoczone reprezentować 
będą: Rlchardson Mac Kay, Holm- 
berg 1 Flam. W barwach Kanady 
wystąpią: Bercley, Bedard, Fon­
tanna 1 Woltley.

NEWPORT. Finałowe spotkanie 
w międzynarodowym turnieju teni­
sowym o mistrzostwo Walii mię­
dzy Austriakiem Huberem I An­
glikiem Davlsem zakończyło

dystansach
OLSZTYN, 24.7 (tał. wł.). Wa Je­

ziorze Krzewem sr Olsctynls od­
były się mistrzostwa Polski w 
pływaniu na długich dystansach. 
Na 3.000 m w konkurencji kobiet 
z udziałem 15 zawodniczek zwy­
ciężyła Drlkówna, Sparta W-wa — 
58.33,0, 2. Blelkowlcz. Sparta Wr.

1.05.50. 3. Gilewska Sparta
W-wa — 1.07. 59; drużynowo: 1. 
Sparta Warszawa, 2. Sparta Wro­
cław. W konkurencji mężczyzn z 
udziałem 60 zawodników tytuł mi­
strzowski zdobył Marciniak, CWKS 
Łódź — 1.21.52; 2. Czubak, Polonia
Bytom
Sparta W-wa

1.21.56: 3. Mleezkowaki
1.24.09: drużyno-

>Kndar dxtalai

zwrócono, się do kierownictwa dru­
żyny NRD z propozycją rozegra­
nia meczu' Śląsk —'Barlin. Goście 
Jednak;, tłumacząc się brakiem wol­
nych terminów, zaproszenia nie 
prz.yjęll. Wypadł również planowa­
ny na nadchodzącą niedzielę mię­
dzynarodowy mecz Ruch — .Au­
stria". Wobec tego śląski aktyw 
piłkarski zaproponował Ruchowi l 
AKS-owi rozegranie na Stadionie 
Śląskim pierwszych meczów o mi­
strzostwo. Kierownictwo AKS-u, 
Ruchu 1 stadionu doszło do poro­
zumienia co do podziału kasy, tak 
że nie nie stoi na przeszkodzie, 
aby zaapoły te srały na tym

tować będzie tylko... 10 zl. Ciekawi 
Jesteśmy czy wiedeński zwyczaj 
rozgrywania „dubeltowych" spot­
kań .przyjmle stę na Śląsku.

Gdy plszemy o Stadionie Slą- 
.sklm. .winniśmy wyjaśnić czytelni­
kom. że budowa tego obiektu nie 

-została jeszcze tałkowicle ukoń­
czona. Brak tam. przede wszyst­
kim zaplecza: pawilonu sportowe­
go i wieży dyspozytorskiej, w któ­
rej znajdą stę pomieszczenia dla 
prasy i telefony. Pawilon sporto­
wy i wieża wybudowane zostaną 
do końca roku. Obecnie trwają 
prace przy porządkowaniu terenu 
przyległego do stadionu.

Wąskim eardlem Stadionu Ślą­
skiego są dojazdy. Jednak i w laj 
dziedzinie nastąpi rychła popra-

°b5*ksl*rpnla odbędę sie na Sta- 
dtonl» śląskim dwa «^tkania ml- Staiinogroau.

wa. Już dziś pracuje sie przy bu­
dowie drugiego toru linii tramwa­
jowej nr 6, który Jeszcze w tym 
roku doprowadzony zostania do 
—----------- --  - — --------- 1—i — do

strzowakle. W ..prr.edmecsu" AKS 
zmierzy się z Cracovią. a w apót* 3. Badner

Pierwsze piłki
turnieju międzynarodowego 

na kortach w Sopocie
Dokończenie ze »łr. 1 | również ntćzbyt pomyślnych wa-

runków atmosrerycsnvch. Na kcr«
Gąślorklem dopiero po Rodzinnej 
walce. Zawodniczka Jugosłowian-1 « tylko enwiiamt wysyła swoje 
śka CrnAdac. zupełnie niemal nie- promienie. _ _
znana na „tenisowym rynku euro- 
pśjsklm", wvgrala w dwóch setach 
z. FOgelmanówną. wykazując o 
wiele większą równowagę nerwo­
wą aniżeli |e| rumuńskie koleżan­
ki. Uważana Jost za Jedną z len- 
śzvch zawodniczek tego turnieju.

E. Cunge
Wyniki z poniedziałku 1 wtorku! 

(na pierwszym miejscu zwycięzca) 
gra pojedyncza mężczyzn —

Stahłberg — Zenneąff 6:8 6:4 6:4. 
Pleeevie — Jarek 6:3. 6:4. de‘Ker- 
wadee — Słomski 6:2. 6:4. Łuckie- 

pr^wleżll j KowallzewskrVi5, 6:2: ^Panajom-
każdym z Ich graczy widać dobre.; vlc _ Traablatowskl 6:1. 6:1. Gą- 
solldna przygotowanie I większe । siorek — Marcin 9:7. 6:2. Sebrala 
aniżeli w latach ubiegłych otrza-1 -Wawrzyńczak 3:6. 6:4. *5.^8- 
Skanie turniejowe. Będą w następ-1 zofmsk! — Alborg 8:6 1:6, 8:2, 
nveh rundach dla każdego nieła-1 Piotrowski — Roszklewtćz 6:2. 6:2, 

...MIMlidom Kwiatek — Serester 6:3, 6:2, Sl-twjm pi zeciwniklem. I roi<J. _ Szymkiewicz 6:1. 6:2, Ma-
W4<rzv wvkazują w grze wlę- ■' Jewskl — Zanger 6:1, 6:2.

i $śkonaugó Francuza Perreau-Saus-, £3. »«w"k 3 6. 6.0.
Sine, wszyscy wygrali swe spotka-1 g.,11 SkonćukI 4 6, 6.1.
nla będąc obok Cżechoslowaków I ; V ___ I?? ?A®:0>

Jak zwykle solidną, zwartą dru-

zwycięstwem Hubera 6:3, 1:6, 9:7. wo: 1. CWKS Łódź, 2. Sparta War­
szawa, 3. Sparta Wrocław.

Się

a. będąc obok CżechosłowaKow i I piątek — Bartlan 6-2 6-1 pinsit

Benda"^?. V4.
, WŁykiem Andersonem 
I wyjątkowo dobrze.

usposobiło
'!. » «.*j. rioirow - Bendą 5:7. 6:4. 11:9. Adam 

Majewski 6:3. 6:4.

Pn ostatnich meczach nastych reprezentacji piłkarskich seniora (Cłupa, Brychczy, Baszkiewicz, Wożniak, Kempny Hd.) mię­
dzy sobą:_ ,4 my 8d? byliśmy juniorami, ttsi podobno dobrze graliśmy-*-. Juniorzy od lewej: Drożdziok, Lentner, MatnkA 

i Mamak Byis. g, Ałaażeiraki

Trudno dziś Już coś powiedzieć 
o nASzvch tenisistach, z. dwudzte- 
śtu klfku zawodników w ó*emcć 
finałów zagra Jeszcze sześciu: Wł. 
SkoneckL l.lclś. Rnrizio, Piątek. 
Kwiatek I Sebrala w razie zwycię- 
śtwś nad NwMonenem. żaaen z 
nich Jednak nie miel Jeszcze do­
tychczas trudnego przeciwnika. Za-1 

j wód Sprawił Zennene swą porażką 
ze Stahlbergiem. natomiast auto- 

! rami niespodzianek byli: Panasiu- 
kówna, po wygraniu w trzech se-[ 
tach z Hermami, a u mężczyzn 
Piotrowski. Pracowicie wywalczo­
ne zwycięstwo z Bendą może zali­
czyć do Jednego ze swyćh sukce­
sów życiowych..

W środę rozćgrane zostaną ó- 
semkl finałów w- grach pojćdyń- 
Czych mężczyzn I kobiet oraz roz- 
poczną się walki w grach podwój­
nych.

ROzstawIOne zostały następują- ' 
ce ń»ry: gra podwójna mężćzyzn । 
— 1. Adarti — Slkórsky, 2,- Skó- l 
riocki Wł, — Llćis, 3. Perreau-Siu- ! 
■ślńś — de Kerwadec, 4. RreJclk i 
— Slroky. t

gra mieszana — 1. Jędrzejowska j 
— Piątek. 2. Dróruknre — Kraj- ■ 
elk, 3. sethćrs — de KOrwidec. i 
4. ćrnśdae — Pieeevie. '

Gra pojedyncza kobiet — Fo- 
gelmśn - Hajok 6:2, 6:4, Dvorac- 

iL- Zlm6™£ «A 7:3. Panasiuk 
Hermann 3:6. 6:i, 6:0, Gerlgke 

—- Namlan 6:2 ’ 6:3. Bróssman —— 
Popławska 6:1/ 6:2, Nielsen U- 
elsrtwna 6:3, 6:1, Rrćzkówna — 
Schmldtówna-6:3, 6:1 Wild _ fT 

7=5, 6-3- Dańda - Rylski 
6 0 «mijanka 6:2,

- Dańda"6:l aa3'

Turniej aoppekl ctśsżv : się nie­
bywałą fręiaranęją publiczności, co

PRZEGLĄD SPORTOWY 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA- 
Redaguje Komitet 

warszawa, Al. i Armii wp nr n. 
Telefony Centrala mmi do 44 óraż 

T Rea>ktor N«z”ny 

deUi sportu ssios . Wydanie wiejskie mam' 
Naczelny przyjmuje w 

SjL , ^owazednie w godz. 
ZdCaktuaUzowane numery 
du Sportowego można nabv? w 
sklepach prasy antykwarycznej w 
rauska 108. Zamówienia spoza War. !d!my SSS?. rea»xówane u pób?I. 

(cena czasopisma + oplata manipulacyjna)
■ Turniej aoppekl eUSzy^slę nie- ZsKNdv OrHtm.n.
bywała fręiaranęja publiczności, co „Domu stów* PobUdawn" JMt w pewnym stopniu iaśługą • Z*m. 4265-B Polak ego H-13



0 niektórych brakach nSAuiv 
SPOKTOrr ■

W poszukiwaniu
wyjścia

naszych piłkarzy
STATHIE spotkania mlędzypań- I nie sil w obronie. Wymaga to jed- 

(Jp) stwowo szczególnie ostro óh- I nak naturalnie dobrego opanowa- 
wz nażyły wszystkie braki na-' nia piłki, co Jest niestety rzadko 

«żych piłkarzy. Braki — które moż- j śclą wśród na»-.ej czołówki. 
meQzmir%^ z ,eJ samcJ "
Dziś w?prźerwle mlodJy I a U^o? ^brych graczy zagranicznych jak 
lejką spotkań ligowych, wydaje »>? I charnfynrupeńd"a^ '
nie od rzeczy wskazać na niektó- !
re, szczególnie rzucające elł ' w I '? j A °nA.?
oczy słabości naszych piłkarzy. j “^zych ^aczy .

1 odbija się na celności i precyzji
TECHNIKA NAJWA2NIEJSZA I składają się do podania, jak często j 

j są to raczej strzały <chor podanie
Jeśli zapytać co Jest w ocenie powinno być szybkie i silnej, które | 

poszczególnymi elementów futbolu I partner przejmuje z najwyzb/.yni 
sprawą najraźniejszą — to nic- | trudem, tracąc drogocenne sekun- 
■wątpliwie uypadnlc odpowiedzieć, i dy na opanowanie piłki. Lub tez 
że jost nim* wyszkolenie technlcz 1 przeciwnie, podania są zbyt siabe. 
ne piłkarza. Jasne Jest bowiem ; Oba warianty są oczywiście wyni- 
że zarówno konuycjn fizyczna JaK i kłem złego opanowinia piłki, co 
j słuszna taktyka, bez bazy Jaką; sprawia, że gracz nie „czuje“ Jej, 
etanowi dobra technika — nie rno- i nte potrafi dostosować siły i kie-

’• * "-----runku uderzenia do położenia swe­
go partnera. Można by tc listo przy- 1 
kładów dłiiffo jeszcze knnty.iuo |

gą przynieść rezultatów. Przykład 
z ostatniego okresu: mecz w Bu­
dapeszcie. Jeden z kolegów, obec­
ny na tym rneczu, napisał, że nasi war. Faktem Jnst niezbitym, że po* > 

złom Indywidualnego wyszkolenia !
.. technicznego naszych piłkarzy Jest ,

pierwszej połowie dorównywali i niski. Na stojąco mają oni pewne r
przeciwnikowi, a po przerwie stra* | elementy techniki nieźle epanowa* ।
ciii oddech. Trudno nil się z tym ne ale w rucnu, szczególnie gdy । 
zgodzić. Przecież właśnie dlatego, tempo gry Jest ostre, z tzw. „szyb-, 
ż»* nasi piłkarze ustępują znacznie I ką techniką" — jest zupełnie zle. . 
W r, grom technicznie, muszą dużo' Sprawą Jest tym bardziej dziwna.) 
więcej biegać, by utrzymać grę ! że przecież skuteczne ćwlczania 
otwartą, co dziwnego, że 15 tnlruu i na opanowanie piJki w ruchu

phkarzc nie umieli ekonomicznie 
rozłożyć swych sił. Dowód? W

mi kondycji, aby przy swojej pry- i nowanie piłki w grze nrzyzlemnel 
mltywnej technice nadrabiać no; nogami ale I całym ciałem.
końca bieganiem po boisku. Podob- i
nie jest z wykonywaniem zalozeń ; Czy uczyr 
taktycznych. Oprócz najbardziej • przyjmować 
prymitywnych, ich wykonanie wy hu nin. sad: 
maga pewnego poziomu technlcz-

piłkę ńa piersi? Chy-

Nr 88 , Warszawa 25.VI1.1956 r.
z impasu

Reprezentacja i jej trener

nie ich przez przeciwniku. Przy 
kiady tego spotykamy az za czę­
sto ha naszych boiskach.

Jakie są braki w technicznym 
■wyszkoleniu naszych piłkarzy? Jest 
ich winie i brak miejsca nie- po­
zwala na Ich wyczerpujące omó- 
wieriie. Zajtnlcmy się więc niektó­
rymi z nich. Zacznijmy od wybicia 
piłki przez brumkarza. Jeśli szczę­
śliwie dociera ona do własnego'na-

wa później), jak Jest przyjmowana? 
Zauważcie, że nasz napastnik u 
tym momencie zwykle jest ustawio­
ny twarzą do własnej bramki, za- 
miasl bokiem — co ułatwiłoby mu 
natychmiastowe przejście do akcji. 
Ale to nic Jest Jeszcze najgorsze. 
Gorzcl. że nasi piłkarze rzadko ga­
szą piłki tak. aby została przy no-
dze. r 
mentar jjlikarskie^o Potrafią

nie uh treningu lub pod

tylkó na

dzi na 
głową? 
się. żf

boiskach.
., ..........  którym
dobra gra głową

główni? od wzrostu.
przygotowania gimnastycznego, i
skocznoścl. 
niewątpliwie 
lego istniej

wanym, krytykującym oraz lym; 
którzy tej .krytyki; są. sw-|adk»mlp

-A wszyscy będziemy zgodni,- 
zdenerwowanie nie sprzyja ;adnej 
pnacy. Szczególnie w okresie- p* 
becnej bury.y w piłkarstu le Kp-. 
niecziiy jest spokój dó roiwazn^go 
podjęcia takich' decyzji; -aby w 
przyszłości nie dochodziło db ka­
tastrof w • postaci chorzowskiej 
klęski - Za miesiąc mamy- następ­
ny mecz międzypaństwowy z Buł 
garią I- w związku" z tym musi 
Już'.w najbliższych .dniach zapaść 
dobrze' -przemyślana ' decyzja ■ : w 
sprawie składu, ł przygotowania 
naszej drużyny reprezentacyjnej.

Reprezentacja i jej trener 
to najbardziej zapalne punk­

ty. Ańi reprezentacja^- ani jej. tre­
ner nie. zdobyli ostatnio dobrej 
sławy, pierwsza dlatego, że źle gra 
drugi dlAtegn, że zle ją ustawia 
I przygotowuje. . • •

l jedno i drugie jest, bezsporne 
i‘nie mam absolutnie zamiaru ni­
kogo uśpraw ledllwiać ani szukać 
tych subiektywnych przyczyn któ­
re mogłyby mieir wpiyw na stan 
psychiczny -drużyny i ó .których 
sami zawodnicy- nawet nie ćhcą 
mówić. • ‘';.

Możliwe' że. w tej rezygnacji za­
wodników jest; i trochę?: żalu do 
widowni "chorzowskiej ża gwizdy, 
ale jest też niewątpliwe stwierdze­
nie faktu, że i ż nimi Jako zespo­
łem jest cos nie w-;porządku^ ■ .

/Niektórzy" z nich zdają sobie 
•sprawę . ze nie .wszyscy ./pasują 
do .drużyny-, że nić wszyscy póA-in- 
id - się w- niej' znalc- ć.\ Tylko - nic 
chcą o tyni mówić, dlatego, ze nie 
chcą robić przykrości kolegom, a 
także dlatego, >..e nie wszyscy czu- 
ją się Odpowiedzialni za wyml*. 
reprezentacji;- uważając, że odpo- 
wiedzialńość ta ispoczywa wyłącz­
nie na tych, . którzy ją •■zestawili

Tó’ jest jeden z bćaków naszej 
Jedenastkibrak natiiry .psy­
chicznej, który ma wpływ na jej 
wyniki -.w; ^spotkaniach • między pań­
stwowych; brak bardzo- trudny’ 'do 
usunięcia, trudniejszy ód -naucza 
nia przyjmowania; piłki i strzałów, 
ale konieczny do1 zlikwidowania. 
Jako - jeden- ze -sposobów .do - usu­
nięcia tego braku ’ widzę - potrze­
bę wspólnego.- dyskutowania ż_.za­
wodnikami; składu drużyny przed 
jej * ostatecznym zestawieniem. 
Próba taka przed jednym z me* 
czów w ih 1953 dała bardzo dobry 
wynik.

•,Kto ma .ustalać .1'epi'eieńlaci.' ■

' i-rzłpomnę,. że przer/ Kojl .A. 
<wem-..uył u .nas Kapitanat |;S 
zuai . .egzaminu, bkiauai' sie ■ r ? ? 
Ku trenerów; z. ktorych-kaab' nm 
H-aaKił, własną politykę skianu j2 
u.en .1 drugi, sposoo ma. s„ zai± 
I wady, a, wyniki ich pracy-« X 
przede 1 u szystklm. ód ludzi do i? 
ga powołanych. . .' I-.1?

• . Można . powrócić dor kapitanatu 
.‘ale przedtem należy się wwaX 
zastanowić, nao .' tyin,:. kto j2 
ma . pracować i kto . bęozle męS 
spełu ac- tę niezbyt przyjemną w 

■ w ypadku 'Niepowodzenia : na’ fo Isku) runkcję? Czy wziąć do kau°. 
tanatu samych trenerów czy tr. 
-net-ów . I . .działaczy. > rajem, czy 
wreszcie samych ózlałacżyr Zńo“i 

l-z?te!neJ .d>'skusjiroż.

IW IE'bytob'y. tego problennrwS ? 
W Jaskrawej 'lormle. gdyby,/ nie' 
fakt, ze. trener państwowy 'test z ko. 
niecznosci trenerem zaraplajacym 
w . klubie na utrzymanie,, ponieważ 
na opiacenie go. Sekcja . nie mlals 
i :nie ma ‘pieniędzy, lo brzńildro- 
chę parauOKsalnie, :'ale" to jednak 
takt, żaden z trenerów,.który mód. 
by- zajmować', się-. reprezentaela 
nie.chce-pójść na .etat GRUE,,» 
nieważ w każdym klubie. zaroSl 
więcej (i dostanie .w razie potrze- 
by mieszkanie). . .

Nienormalna ta sytuacja ‘ 
szyni pisarstwie jest przyczyna 
wielu potknięć przy Ustalaniu re­
prezentacji. braKii rdzeznanla- w 
umiejętnościach' -zawollnikoyv"' 'nie­
porozumień między drenei-aini; hń 
I na" nią r... in. należy zwrócić u- 
wagę przy szukaniu dróg wyjścia 
z tizisiejsrej trubnej sytuacji, obo- 
jętpe kto . -ędzie1 ustalać skład"— 
jeceti- trener, czy. kilki,osobonv ks- 
pitanat.

! Nie -w-olno też' zapominać; że of- 
gan*. oopow iedzialn., przede wszyst'. 
Kim za wy szkolenie zawodników . 
nie spełnia również swego zdoanla'. 
Rada Trenerów' ; Istniele... i to 
wszystko. Odbywa okresowe zebra­
nia. ocenia -wyniki pracy, kolegow 
w klubach I I II ligi.’czasem wy. 
■słucha sprawozdania z tego co się 
dzieje IV 'wojewódzkich rat.acli,' 
czasem przyjmie do wiadomości 
sprawozdanie z meczu- międzypań­
stwowego. Ale to chyba nie to,"co 
powinna robić j do czego jest pot 
wołana -Rac,a' Trenerów. ■ <

A w dodatku członkowie Rady 
Trenerów nie bardzo- dobrze czu- 
Jó .się w niej.. Są. między nimi nie­
porozumienia, są wzajemne „bocze­
nia się-.', i ogólna .-nieclieć. do Twór- 
ozel inicjatywy. Owszdńi,. jiażdy 
robi z większą lub mniejszą chę­
cią to. co mu każą robić, ale wię­
cej nic. . ,

Przykład drobny.. ale dużo: mó­
wiący. W ciągli trzech miesięcy 
istnienia miesięcznika fachowego 
• Piłka Nożna" zaledwie ,3.trene- 
row napisało zamówione artykuły, 
mimo próśb i apelów do .wszyst­
kich członków Rady Trenerów; ;

l%] AD • piłkarstwo nasze nadclą- 
snęła wielka.”:burza. Wezbrały 

potężne, falc--oburzenia,- sypią się 
juz -1 nadal sypać się. będą gro­
my, jakkolwiek •: leszcze nledac no 
była na. .piłkarskim . widnokręgu 
względną, cisza. .... Przyczyną tej 
burzy - stały .się 'Ostatnie-, występy 
reprezentacji. Szczególnie ostat­
nia . porażka w Chorzowie dolała 
przysłowiowej oliwy do ognia.

Czy ta burza z piorunami obu­
rzenia- jest zjawiskiem normalnym 
1 znajduje-swe uzasadnienie?.-Bez- 
wzglęanio tak. Piłka nożna- jest 
dyscypliną sportu „nr 1“ nie 
tylko • z rejestru lub nazwy, lecz 
z powodu swej; masowości 4-popu­
larności w całym społeczeństwie, 
jest także ehlebem codziennym w 
hierarchii potrzeb luclżklch 1 czy 
ktoś chce czy ”nie chce 
po„aznym punktem -zainteresowa­
nia dużej części społeczeństwa. I 
Jeżeli chleb jest smaczny — 
wszystko jest dobrze i drobne u- 
sterki w Jogo wypieku prawie nie 
wychodzą na jaw , lub ?nie wywo­
łują oburzenia konsumenta.- Ale 
biada piekarzom, którzy , poczę­
stują go chichem, z zakalcem hib 
zupełnie niedopieczonym, ; szcze­
gólnie w dzień św iątećzny. ..Wów­
czas nie pozostawia się na- ni.ch 
suchej nitkiu. '- .

Ten przykład z chlębem i pie­
karzem. jest’ chyba-- ' najodpowi.ed-. 
nlejśzy ‘dla zobrazowania* obecnej, 
sytuacji Jiaszcgo , .; pilkaPsiwa.': i' 
dlatego nie należy ’ się- dziwić ..fali 
oburzenia- spóleczeństwa po ;ostńt- 
nich d:Yócli przegranych, -naszej 
reprezentacji.Fragment meczu Polska—NRD 0:2. Niebezpieczna sytuacja pod bramką polską

odcrywHjii
dużą rolę. Ale oprócz 
• Jeszcze technika.

sztuka kierowania piłki płową do­
kładnie w wvznaczone miejsce. Ilu

nas graczy.
wali tę sztukę 
sować w loku 
wspólnym 
kłem? Niewielu,

:y opatio 
ją zasto

;koku pr
bardzo niewielu.

Wydaje się, że wszelkie plany i 
podniesienia poziomu naszego ptł- 
karstwa spełzną na niczym, jeśli ■ 
nie weżmierny się do pracy naa

. albo nie zdązył jeszcze do niej 
wrócić, albo nie jest jeszcze nale-

■ życie ustawiony.

polepszeniem techniki naszych pił­
karzy. To Jest sprawa podstawowa 
1 od niej musimy zacząć.

STRZELAĆ
MOŻNA SIĘ NAUCZYĆ

dotychczas zaniedbana, zasługuje 
na większą uwagę naszych trene

Wniosek'? frzeba nauczyć bram 
karzy dalekiouo wykopu, którego 
powinni używw zawsze wtedy, kie­
dy nie ma wolno stojących włas-1

np. pitkę poHać ręką. Taki wykop 
może zarazem spełnić i funkcję! 
konstruktywną, powodując ramie- : 
sranie na polu przedbramkowyni ' 
przeciwnika i stwarzając ewęn : 
tualnc okazje dla swoich napastni ; 
ków. Szczególnie warto zwrócić u- ! 
wagę na prawie że nie praktyko-1

| wane u nas dalekie wybicia bram-

U OBROŃCÓW 
PODOBNY PROBLEM

Przejdźmy z kniei do obrońców, 
tu ograniczę sie zf konieczności

ników. a środek boiska Jest zupeł 
nie oeołocony z własnych graczy, 
miedzy tymi w przedzie a obroną 
tworzy się groźna luka. Gdy teraz 
obrona przeciwnika wybija piłkę, 
chwytają je*) jego napastnicy, hasa­
ją w tej pustce Jak chcą i... zamiast 
zdobycia bramki stoi się od razu 
w obliczu groźby jej utraty. Wtedy 
też pomocnicy rzucają sie (jeśli 
mają siły» do rozpaczliwej pogoni

V' nie jest to prawie normalny widok 
na naszych boiskp«-.ii? A zatem, u*
waga na trójkąty...

Od

.matą

:y Butanowa. 
Zdaje

pi zeszła dużą ewolu- 
>.e czosto patrząc na 

»naszych obrońców 
do wykopów Martynv

KRA] BEZ SKRZYDEŁ
7. braku miejsca _ nie jest i

rzecza
że w koncepcji 

achodzi u nas p.

podanie

iż ślepe wybicie piłki w pole, 
mżo czcsto siać sic zalążk 
uitocznej akcji napadu. A

«rany

publiezności 
szablony —

Jeszcze jeden nieudany atak polski na meczu z NRD
Fo:.-’ CAF

omówienie proble-
mów związanych z tragedią bo tyl­
ko tak można to nazwać, naszych

ofensywnych. Ograniczę

Analiza coru 'produkcji chie- 
• ba i .przyczyny złego wypieku 
muszą Jeunnk interesować.- odpo­

wiedzialnych za ten- wypiek, i dla­
tego . nie wolno nam poprzestać 
na podaniu owego-przykładu; .mu- 
simy dociec do źródła’, przyczyn, 
aby pó tćh stwierdzeniu, : łatwiej 
było usunąć wszelkie braki. ; <

•A przyczyn ‘Jest .'niezliczona 
ilość,. Większa, aniżeli- się -z wy kło­
ni u obserwatorowi spotkań piłkar­
skich wydaje zbyt duża, aby 
można .je w. ciągu., kilku Jat-całko­
wicie uniknąć. W- Ich 'wykrycju i 
znalezieniu ‘dróg póprąwy ' po­
może rzetelna konstruktywna kry­
tyka, naświetlająca wszechstronnie, 
zauważone braki, a równocześnie 
podająca . różne sposoby . poprawy.

Z’ tych różnych sposobów można 
będzie wybrać najlepszy i. wK na­
szych warunkach : możliwy' do 
przeprowadzenia.. Krytyka bowiem 
dla samego krytykowania, pozba­
wiona umiaru, w doborze słów. Jub

trzeba zmienić.
wiec tylko «Jo paru uwag o sprawie i akcentów, nie przynosi 
rt.„• ...„:: iivr.h wrnikńw a nrrnrivna: ’tnacji najważ-
niejszej: o -skrzydłowych.

Zaczni|my od tego, że jesteśmy 
w Europie, a chyba i na świeci* 
jedynym krajem bez skrzydło­
wych. W naszej reprezentacji od 
'a^ na skrzyd^ac’- grah łącznicy.

nych wyników a przeciwnie,
zamierzo­

wadza .ty-Jko zdenerwowanie. udzie­
lające się ’ wszystkim . —' krytyko-

Drużynę 
Mashelli. .Ciupa. Brychczy. na­
wet . Kempny nie potwierdzili w

Chorzowie swej dojrzałości „rio re- 
..prezentacji .1, rozwiąli złudzenie 
tych wszystkich z trenerem' Koń­

li W rt VM i. IIUM/.I <1 III, / l-l IX II lir pi /.V , Z" • -----"i----  .
<0(1:.« Wi^oh obrorcy bawi; cear AJe nawet tam, gdzie grają zasad- 
się pod własną bramką serią krót- nlS2? skrzydłowi, tru? n? ich od- 
kich passinaów z partnerem t w ° n?^ or* pozosta'ych napastników, 
korcu trac^ceno pil***' —; jest zhy' ( Lik dalece, spaczono, ich sposób 
częsty na naszych boiskach. -Wy-' 9rY- ’

------------ ---------- popełniono w szkoleniu niewy-że przyszedł czas. aby

। senat* środków bojowych naszyć
ar caczalnc będy. które mszczą się

kopom, które podobni*» lak w wy- 
pad’-n bramkarzy, szcrenńlnio kie­
rowane na skrzyczą, majn swoje 
określone I to wcale ni? ma’e rna- 
c^en’*» dla rozwinięcia akcji ofen­
sywnej.

»e. az okrutnie. Oduczono sKrzyd o* 
wych ich poostawowej t oli — roz- 
c.ą^an>a gry, biegów wzdłuż linii 
□ocznej, miękkich, górnych dośrod* 
.;o.%'an. Na: uzono ich ;.a to scho-

Wir SPOMNIEĆ trzeba także. ó sv; 
tuacji. panującej, ostatnio' w

TRÓJKĄT 
MOŻE BYĆ NIEBEZPIECZNY

eolska. bc?.piouncj wymiany krót 
! Kicii podań ze środkowym napast­
nikiem eży łączni'.leni, powiększa­
nia Uokt» na >rod!.owym przedpolu 
bramki przeciwnika, nie pilnowa-

Gdyby chcieć ocenić przeciętna i 
-------------- poszczrądl ,

tarczy pr. yjrzer sic zresztą 
CWK5-. KU-ry jest przecie•. pra- 
róu uo/.naczny z reprezentacją

-- uiacji, panującej ostatnio w 
samym Piezydium Sekcji. Tu rów; 
nież panuje Czasem ..zmowa milczę.- 
nia", kiedy rozważane są ważniej­
sze problemy. Dość dziwny podział 
funkcji spowodował. . że Jedni są 
bardziej 'eksponowani, 'inni mniej, 
ale w efekcie sprowadza się to 
do stanu, w którym .jedna część 
mówi i robi, a druga .potakuje/al­
bo nic nie • mówi. Ci,.. któi’Z5,! cdi 
robi x, niewątpliwie popełniają ;blę- 
dy i nie 'dobrze jest, jeżeli nie śą 
one z miejsca korygowane.

to 'niewątpliwi*
wo przvpądłohy o” 

.. Wśród naszej czo^wki . 
spotykamy nie mało pomocników. | 
którzy dobrze rozumieją swe zada- i

i pełnie inna

ma. a nawet nieźle je wykonuj.-’.
•Tym hardzlci trzeba zwróci*; uwa 
er hm pewien szablon, ktćry przy 
lał sio w ich erze zc "zjli”'’' nr

j środkiem boiska, bez żad 
rozmachu. właściwie -be

uest
la. prowincjonalna gra. którą moż­
na wygrać ze słabszymi, ale z któ­
ra nie można * mieć żadnych aspi-

modnv n, nas 
ii a piłki . n

racji w 
europejską.

walce

6iojąco. Naciskani przez przeciw­
nika. gubią tę umieietność. Sku- 
teH? Napastnik przyjmujący pitwę 
z wykopu swego bramkarza sto­
puje piłkę tak, że toczy się ona 
czasem i na kilka metrów w strony 
własnej bramki; traci w ten sposób 
czas i możliwość przeprowadzenia

slę częstn teorię, że decydują , karzy skierowane do swoich skrzy*
*m rzekomo urodzone zdolno- dłowych.
Jest to oczywista nieprawda i >

wo łącze problem strzałów ze | Inna Jeszcze sprawa to piąstko-
sprawą wyszkolenia technicznego ’ uauic.
Niezależnie bowiem od takich cech ।

7. tym jest u naszych bram*
:y zupełnie.źle. Mało, że nie li­..... .... .......... ................ ..... <,ii|ivdik..aic. nini

lak umiejętność wyboru odpow.ęd pfąstkować; ale
niego moment!i do strzału, zdecy-. . . . nie wiedzą

szybkiej, zaskakującej akcji, nie 1 dowanle czy tzw. ..dobre oko' 
mcwiąc już o jakże częstym na na l Istnieje przecież technika strzah
szych boiskach obrazku, gdy prze­
ciwnik przejmuje źle zastopowaną 
piłkę.

Zły stoping jest oczywiście tylko 
Jednym z fragmentów złego wy-

nawet kiedy, należy, się do tego u- 
ciekać. Ma. tó- dużo znaczenie/ gdyż 
zarówno niewłaściwe piąstkowanic.

rbroma pomocnikami a łącznikiem 
stanowjprym jakby wierzchołek tei 
fignrv rcórnetrycznej. W zalo^rnin 
swvni taki trójkąt ma orleiywar 
role klina wbijającego sić’ w sy- 
stmn obronny m^eciwnikę i ścia- 
rajacego' poważna jego ćzn<ć- na 
siebie, podczas gdy ‘ pozostali na 
pastnicv przvgatowuja • sobie noży 
cje wyjściowe "do zaatakowania jr- 
co bramki: . Dlaczego‘. jednak ta 
koncepcja, zawodzi'.' gdy'- Icm zhv» 
często stosowana.-specjalni'' w spot­
kaniu z równym, silnym przeciw­
nikiem? Dlatcro. że obrona prze

rodowej) ... .... . ...
i aj-epiej o va'*iOiCiaeh takiej tiry 
Przecież drużyna ŁKS; jedyna mo 
że u nas z parą • prawdziwych 
skrzydłowych, hedac w dobrej for­
mie rozniosła wprost CWKS a ni­
ski wynik.tego spotkania il:0i za-

c/nci tirze Szymkowiaka. Jedy 
ro polskiego piłkarza na wysb-
Ó biedach w

lewych mówiono już na naradzie 
trenerów piłkarskich w grudniu 
ub roku. Nicste:y od loco czasu

szkolenia technicznego naszych pił 
karzy. Weżmy np. inną sprawę: 1 ...........................
czy często widzimy na naszych nieznacznym na-boiskach bezpoircdhle podanie pil-: IŻ?Bpi,ld
ki przejęte) PZ powietrza bez ?a-
sŁema? bardzo rzadko a udane wy ; iać mo*na slł? nauczvć. 
konanie takiego zagrania należy do ■ ,
zupełnych wyjątków. A przecież ; Szczególnie >le jest ze strzałami 
przyśpiesza to bardzo gro. nte po ’ ruchu. 7 bic«ni. z przerzucaniem 
zwalając przeciwnikowi na skupie- j pliki z noei na nogo. wzcl. z ze- 

1 wnętrznej stronv stopv ' na wę

łącząca się zresztą 7 ogólnym opa­
nowaniem piibi. Spójrzcie Jak cze-i -....
sto nasi gracze w momencie slm-i pitki w sytuacji nic nadającej się 
In blora duży rozbiec, naprężała } do tego —: powodują wzrost bez- 
całe ciało, usztywniała położenie ] pośredniego 
nogi, ood Jakimś dziwacznym katem ■ - 
zginają stopę — i porównajcie to

unikanie co i próby chwycenia

we? nie pozwala napastnikom 
zajęcie ; dogodnych’ pnwrli 
1 ramkowyćh. Wtedy widzimy

wnętrzną I na odwrif. Brak tech­
niki opanowania ppki idzie tu w
parze z mała elastycznością, 
kością naszych pilkarzv. lest 
poważnej mierze kwestia 
sprawności fizycznej.

cib- 
to w 

Ich

1 TAKTYKĄ ŻLE

zagrożenia .własnej 
bramki. Niewątpliwie :

Jedno jest pewne: potrzebna jest 
radykalna zmiana w szkoleniu 
skrzydłowych, w koncepcji gry ata­
ku. Bez skrzydłowych nie ma fut­
bolu.

.kiwanie" Ko-

•ir.cie ma-

czolówką
Zresztą. pr 
(pamiętajmy:’ • 
reprezentacji

..Mała

nie.

# A*.?' " ’ .Do-Lublina przyjechała węgierska, 
drużyna Tdrekves Debreczyn. Pi»* 
karze węgierscy . rozegra ją,.na .LU- 
belszczyżnie 4 spotkania: w Zamy* 
śoiu, Kraśniku, Puławach i Ludu-

Rzuciłom kilka. ogólnych Uwag 
na temat ostatniej sytuacji w. gó­
rze pitkarstwa. Można je' szczegór 
Iowo .rozwijać, wykazując ‘.braki 
przede ■ wszystkim na różnych 
szczeblach organizacyjnych' 
chciałbytr. żeby mówili, o rrd rr'v‘ 
nież inni działacze, których esiat- 
nia porażka w :Chorzowic niewąt­
pliwie bardzo, a-bardzo boji i 
rzy mają zapewne wiele do powie* 
dzenia. /

. Grzegorz Aleksandrowicz .

Towarzyskie mecze

wtedy w
sprawa ta,, cłu napastników i dw^ch

tłoku pie-
pomoc- Piotr Zieliński

Wyrobek zatrzymuje atak przeciwnika podczas; meczu Pol­
ska—NRD 0:2

Fot. CAF ’

Melbourne, godzina 11

MOSKWA. W meczu o mistrzo­
stwo ZSRR, rozegranym, w Stalino, 
miejscowy Szachtior pokonał Tru- 
dowyje Rezerwy (Leningrad) 4:1. 
W Moskwie odbył się mecz dwu 
miejscowych drużyn: Spartaka i 
Torpedo. Zwyciężył Spartak 2:0. 
umacniając swą czołową pozycję" w 
rozgrywkach. Po 16 spotkaniach ma

W parze z wielkimi brakami teeh- 1 
l nieśnymi idzie nagminne stosowa- 
i nie złych założeń taktycznych 

względnie Ich brak. tzn. zupełne 
bezhołowie. i

Zacznijmy od bramkarzy. Pomi­
niemy tu sprawy ich przygotowa­
nia fizycznego (które zresztą pozo-
stawia u większości z nich wiele

on pkt 1 wyprzedza Dynamo
(Kijów) i Burewiestnlka (Kiszyniew) 
— zajmujące wspólnie drugie i 
trzecie miejsce — ó-6 pkt,

MOSKWA. We wtorek wyjechała 
do Izraela piłkarska' reprezentacja 
ZSRR. Drużyna radziecka rozegra 
31 bm. rewanżowy mecz z cyklu 
eliminacji przedolimpijskich. Pierw­
sze sootkanie w Moskwie wygrał 
ZSRR 5:0. " «’

Chińska drużyna, piłkarska poko­
nała w Wilnie reprezentację Repu­
bliki. Litewskiej 1:0.

SOFIA. W mistrzostwach pllkar- 
. skich Bułgarii prowadzi CDNA — 

21 pkt przed SKNA (Plowdiw) — 
17 pkt i Dynamo Sofia 13 pkt..

życzenia), ustawiania sie. tech­
niki łapania piłek itd. Przyjrzyjmy 
sie sposobowi w jaki nasi bramka­
rze wybijają piłkę od bramki. 
Wykop jest często zbyt krótki i z
zasady niecelny. Bramkarze
sto nie próbują nawet kierować pil 
ki do własnego gracza a już z za-

W,- FILMIE
W godzina

Melbourne, w Hpcn
włoskim „Rzym. 
ll-ta“ jest taka 

mnóstwo młodychscena. kiedy ---- -------- -------
kobiet i dziewcząt zgłasza się po
jedna wolną posadę. Gdy. w po­
rannej- prasie melbournskiej uka­
zało się ogłoszenie o przyjmowa­
niu kobiet do pracy we wsi o- 
limpiiskiej. przed biurem wer-. 
bunkowym w Heidelbergu utwo­
rzyła sie momentalnie kolejka,I4.V1O jhv.uw.........— ----- ** .
która około godziny 11-ej przed 
południem liczyła już ponad 6G0 

Ale tutaj na kandydatkiczę- ! r--;”- ; osob. *160fl wolnych miejsc!
Nowomiahowany komendant wsi. •. . , , . . , . 1 Nowomianowany Komenaant wsisady nie urmeja celnie Jej podać, ; mr Myskln nie żąda od

Wobec teso ±e wvkon naczveh । u __ cLł. 4-,rin„r.h... /• : • - - * , olin-lOljSKlC.I mr
Wobec tego zas. że wykop naszych ■ zgiaszającvch się kobiet żadnych 
bramkarzy Jest na ogół zbyt krót« j kwalifikacji. ; We wsi olimpijskiej, 
kl aby przenieść akcję pod bram- : okresie Igrzysk, potrzebne będą 
kę przeciwnika, jeste-fmy świadka- ; sprzątaczki^ ’ kelnerki, , pokojówki 
ml paradoksu, który polega na j pomocnice kucharzy, praczki, 
tym. że wykop bramkarza zamiast i iZwykłe, 
bYć Pu.n,<^’r, wyHciowym dla akcji !

Koniecznym warunkiem przyję-

(KORESPONDENCJA WŁASNA Z AUSTRALII)
ki. Polki. Greczynki. Niemki Hd. 
.lak komunikuje mr Myskiri;ćwlęk- 
szość personelu wsi ; olimpijskiej 
została już przyjęta. .Obsługa; bę­
dzie niewątpliwie kobieca na 
1600 kobiet .we wsi olimpijskiej 
zatrudni się zaledwie 100 męż-

DOMKACH wsi olimpijskiej 
"" instaluje się Już przewody’: 

telefoniczne. Każda ekspedycja o- 
limpijska będzie miała do swego 
wyłącznego • użytku jeden aparat 
telefoniczny. W niektórych wy-, 
padkach przyznawane będą dwa 
aparaty. Połączenie zc światem be? 
dzie w okresie Olimpiady ułatwio­
ne. Melbourne otrzyma dodatkowo 
znaczną ilość przewodów telefonią 
cznych, tak że tutaj kłopotów nie 
powinno być.

Natomiast: już teraz ma. poważne 
kłopoty oficjalny Australian and 
Zeland Bank, który dla; wygody

PRAGA 23.7 (tel. wh). Wiosenną 
ligę piłki nożnej CSR: prowadzić 
bqdą sędziowie Austrii, • ligę 
austriacką zaś prowadzić będą, ar-

własnej drużyny, staje się często 
zaczątkiem ofensywy przeciwnika;) 
leszcze gorzej przedstawia ■ sic 
sprawa, gdy bramkarze podają pił­
kę swoim partnerom ręką.. Często 
podają ją bowiem.nie tylko wolno 
stojącym graczom, ale I takim. kto; 
rzy’ są kryci bezpośrednio lub z 
odległości kilku metrów'. Wynikiem

__ ______, __  .... . __ w -s-H — ►tego jest często przejecie piłki 
bitrzv czechosłowaccy. Umowa ta I przez przeciwnika i bezpośrednie 
została podpisana w sobotę 21 bm. i zagrożenie własnej bramki w do- 
po południu w Pradze. j datku w momencie gdy bramkarz

cia do pracy .jest tylko... serdecz­
ny uśmiech.

„Chcemy, żeby we wsi olimpij­
skiej panował beztroski, wesoły 
nastrój,- żeby nasz, cały personel 
bvł zawsze uśmiechnięty i serdecz­
ny dla sportowców, z całego świa­
ta. którzy przez kilka tygodni bę­
dą naśzymi' gośćmi" oświadczył 
mr. Myskin. .

Pierwszeństwo przy angażowaniu 
mają .tzw. „new .australians". a 
mianowicie — Włoszki, Holender-

stralii nie: tak' łatwo o zajęcie, 
więc amatorów na „sezonową" pra­
cę nie ma zbyt wielu. 7

■ Drugi kłopot to wyszukanie /od­
powiedniej ilości wykwalifikowa­
nych urzędników.' któray szybko i 
wprawnie potrafią przeliczyć obce 
.waluty na funty australijskie.
--Niemniej jednak personel olim­
pijskiego oddziału Austrialian and 
Zeland Bank kompletuje się powo­
li. Dyrekcja banku .zapewnia, że 
godziny urzędowania w Heidelbergu 
będą dostosowane-do życzeń gości, 

f T RÓĆZYSTEGO otwarcia XVI
Igrzysk - Olimpijskich dokona 

maż królowej angielskiej Duke 
of Edinburg.- książę Edynburga -- 
Filip 'MountbaŁten. Dostojny gość 
ńa cały czas.trwania Olimpiady za­
mieszka w pałacu gubernatora 
stanu Victoria, sir Dallas. Brooksa. 
t Melbourne będzie miało. za-; 
szczyt gościć .w okresie Olimpia­
dy wiele znakomitości. Lord major 
miasta wysłał- zaproszenia do głów 
największych miast na świccle. 
Podobno nikt-dotąd nie odmówił.' 
wobec czego trzeba'rozejrzeć ,śię. 
za odpowiednimi kwaterami, ♦ ■ bo 
przecież, takich . gości musi się, od­
powiednio ulokować...'.. '

Igrzyska obejrzy też 11.500 mary-

Spodziewany też jest liczny udział 
duchowieństwa. W pierwśzą nie­
dzielę po oficjalnym - otwarciu 
Olimpiady, a więc 25 listopada, w 
Como Park, położonym o jedną 
milę, od głównego stadionu olim­
pijskiego. odbędzie się masowe na­
bożeństwo na' intencję pomyślnego 
przebiegu'Igrzysk. •'

Gospodarze postawili sobie za 
punkt honoriiĄżeby przebieg Olim­
piady' był jak^najhardziej udany. 
Toteż postanowiono, że ‘ porządku 
pilnować: będzie przez-’ cały czas 
1000 policjantów, którym dó po­
mocy przydzieli się 100 detektywów.

JAK wiecie już zapewne- z de­
pesz; toczą^śię- pertraktacje, w 

sprawie przedłużenia''! pobytu w 
Australii bokserów’ polskich. Ma‘- 
ją oni pozostać po' . zakończeniu 
Olimpiady-jeszcze przez kilka ty­
godni i wziąć udział w spotkaniu 
bokserskim Polska — Australia o- 
raz w. międzynarodowym- turnieju niAcfiareUm _olimpijczyków z całego świata .za­

kłada we wsi olimpijskiej specjal­
ny oddział. Tylko ta placówka w 
całym Melbourne bedzie upoważ­
niona do załatwiania wszelkich 
transakcji dewizowych z gośćmi. 

Dyrekcja banku pragnie zaanga­
żować urzędników, którzy włada­
ją wieloma językami. Nie jest to 
zbyt proste. W Australii nie brak narzy .... a_____  
'poliglotów;którzy znają • nawet j pod ■> banderami zaprzyjaźnionych ................ .
najbardziej rzadko, spotykane ję?u państw, (a.: przede wszystkim . pod ; dzypaństwbwego,/ a \sigc ^oiacv 
zyki. jednak -trzeba pamiętać oj flagami Wielkiej Brytanii). W b- | byliby ich.’ pierwszym, . przeciwni- 
tym. że taka posada we wsi /olim- | kresie Igrzysk mnóstwo okrętów j kłem.
pijskiej nie Jest stała, a w Au- ( przybije do portu w Melbourne.1 Allan Stephena

zagranicznych, pływających

cew«csem na' czele. którzv sądzili, 
że może jednak...

.Chociaż złudzeń- tych nie mieli 
nawet wszyscy' członkowie Prezy­
dium SPN, którzy, bardziej suro­
wo niż Koncewicz I komisją do 
spraw, reprezentacji, w imieniu 
której przedstawiał on kandyda­
tów. oceniali ich umiejętności ' ale 
nikt ani przy ustalaniu składu, ani 
po Jego ogłoszeniu, nie pbdnirsl 
swych zastrzeżeń głośno, zgadza­
jąc się biernie na przedstawione 
propozycje.

Czy winien jest .tylko Koncewicz, 
że na ostatnie 'nićcze wvstawiono 
nie najlepszy — jak się okazało 
— skła^h’ Nie. spora część winyl 

I spada -1 -na- członków Prezvdium.
którzy milcząc przyjęli jego /Kan­
dydatów.

Koncewicz zaproponował tych 
graczy, których znał, których'’ rńlał

W związku z obchodem 
22 Lipca odbyło się w wielu mier 

I scowościach polsko - czcchoslowsc* 
i kiego pogranicza na Si^sku..£J* 
szyńskim szereg meczów’ piłKay 
skich. i .tak Banik (Dąbrowa) zwy­
ciężył Spartę (Pszczyna) - 1°** 
Drugi mecz Czechosłowacy 
li zp Startem (Wisła), również zw>? 
ciążając - 3:1. Banik-Dula su­
chej zremisował ze Sparta. Cws*.* 
-- 2:2. a w Skoczowie- -wygra.’ ‘ 
miejscowym włókniarzem — 5:h \

Czołowa . arużyna okręgu 
skiego Banik Trynice 
w . Cieszynie z miejscową. Staiv 
2:2? natomiast w Częstochowie 
grała, z reprezentacją miasta i—

Reprezentacja Sokola 
ski Cieszyn przegrała, w BielSn» 
reprezentacją LZS-ow po' v 
bielskiego — 1:4, natoml«■ 
Strumieniu goście wygrał* t m 
scowym LZS — 5:1. ,

Slavoj z Czeskiego Cieszyna P ; 
konał Włókniarza . irfen^
Ta sama drużyna. wyg**.al£ A' ta { 
tycznym stosunku ze U chybia 
Chybia, w meczu juniorów- 
i Czeskiego Cieszyna,zwycięży, 
ski Cieszyn “:3* ? v

pod bokiem. Tak zreśżtą robił zaw­
szę. tak mógłby zrobić i tnnv tre-szę. tak mógłby zrobić i Inny tre­
ner państwowy orąz « trener klubu 
równocześnie. Musiałby tó być? tre­
ner znający doskonale ! formę 
wszystkich czołowych zawodników 

•I .wyjątkowo .'hęzkomprómisoweró 
charakteru człowiek.' aby zdobyć 
się na . Inne posunięcie.

Trener Koncewicz obok niewąt- 
pllwycl) wartości' Jako fachowiec, 
posiada I wady, które nie sprzvja- 
ją atmosferze Jego pracy, szczegól­
nie wówczas, kiedy ypelhia tę 
podwójną rolę w piłkarstwie. Jest 
apodyktyczny i tym zraża sob'e 
niektórych współpracowników I ko­
legów. Nic ma w związku z tvm 
koniecznej pomocy ;ze stronv Ra­
dy Trenerów, a z- drugiej stronv

1

Wyjazdy

Pięściarskim, 
iownfez po zakończeniu Igrzysk. uwazalnc. że tak bedzie"ńaltenlnf 
„-Prasa australijska: gorąco popie- 1 2,s.z-v^5^° wecllue własnego zdania 
ra t*n- i Tak było wówczas, kiedv bvl- X

Pn^T-tr?,1.0"11, 'Jest i te-
CWKC zawodnikównińhiS, ',Pst ostatnio zwolen­
nikiem, opierania składu o iedna 
^Uuynę’ ’-lle starająi: się przv tvm' 

C Przydatności po- iJS"3!!*. zawodników do' re- 
?ie rn bardziej' śtawaló.

- 'on c<izne- ze i forma CWKS.' o «Ktorecn dnii->vna I

. - --------- — feUltlLU UUU1V-
ra ten projekt, podkreślając Wyso­
ką -klasę bokserów polskich,’ od 
których • : „pięściarze australijscy 
wiele mogą się * nauczvć“. Charak­
terystyczne. że,australijscy bokse- 
rzy-amatorzy , nie rozegrali dotąd 
jeszcze ani jednego spotkania mie- 
dzvnan«twn<vMn-- t więc Polacy

zagraniczne

piłkarzy
Przed rozpoczęci®1’’ 

dy ligowych '£
dwie polskie druzyns ^,unii. 
jada na tournee do gginf*
wtorek 24 bm. wyjech*1’ ..pjtXJ 
.Lech a, która roze8V’J?z 
nia rs bm. w 
sza stiinta i M 
z Lokomotivem.. Jaao _• 
dzie 26 bm. bydjoJ» WJ „tfCP 
która również •

■28 w Ploesti z ŁokWJ 
sierpnia w TirnWOM”
Lokomotiyem. -w-

: Ponadto, w - 
iin’rn"i-«ni. ‘'‘" paraziej stawało, sierpnia; na dzień .Wj- o ze 'rorl”a CWKS? lejarza wyjedaW W »•«**’
byl»too^tnllPh^yl4’ opierał. |,Węgry:ze»oM HNU 
oyia ostatnio bardzo chimeryczna, skiej Polonii.

‘ Ponadto.


